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Uchwaliła ' prawica, pO.parta przez "Wyzwolenie" 
. . 

Premier prawdopodobnie nie wyciągnie konsekwencji z uchwały komisji 
Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: dyskusji nad S'pl"awOoZdaniem wicemŁnistr'a 

W czoraj sejmowa kOmlsja ochrony pra- J&.nkowslde.go o stanie bezrobocia w pań­
'cy w zakO'ńczeniu dy..skus~i nad sprawą stwie, uważa, że odpowiedzi.abość poIi­
bezrobocia, przystąpHa dO' głO'sowańia nad tyczna min5:stra pracy i opieki społecznej 
zgłosz.onemi rezQIu.crami. Już przy piea.-- l' nie zasługuj~ na zaufanie. 
wS1zych głotS·owaniach okruz.a1o się, że W t ' ,b , ' ,ci . d dł ,._ 

d t •• l W l'" k en sposo zapOWIe Zlane o uz 
prze s aWIC1e e " yzwo enta onse- . . . ..~ " • •• .• szego ozasu wyra:zeme votum meUll,nOSCI 
kwentnle głOSUJą przeCiwko wSlze1k1ilD wruo , S L l ' t ł ' f kt d .t. , •... m1n. OlKa OWI s a o SIę a em clKona-
skom posłow robGtmcz. ZlelJluęckI/ego z P. , .' . 
P S W k

' , N P R nym, RezoluoC].a ktS. StY'Czynskleg.o przYJę-
, . asz IeWIC:za z ... .~ \ . tl ' h t h t ta zostana gl'os'anu ws,zys <ac rzec oS ron 

i w teIn sp,osób ra/zem z prawicą o-
nidw chJeny przedwkO' gbosoiJJl N. P. R. i 

bala ją je. W reiZtuItacie takiegO' wkłaJdu 
. k ł I PPS. Kluby "PiatSta" i "Wyzwolen.1a." sit na omisji, pr:z.esz a rezO' ucja pos. 

W'strzYlIllały się od gło.su. 
ks. St)'lczy~kiego (ZlW. Iwd.-.narO'd.) na,gtę-

'pującej treści: Naty,ohmiast po posiedzeniu 2)wróciIiś-

Komisja .ochrony praq w rezultacie ' my się dO' przedstawicieli stronnictw, -

chcąc wyb.a.dać iJch opinJję o telgo roodZia·ju 
wyniku gbOlS·owa1ia., 

Pn:edstawidele ,,Piasia" i "Wyzwole­
nia" mQtywowali swoje 'W'SItrzymanie :ńę 
od głQłSU tern, iż wogóIe znajdują się w QPO­

zycji do rządu, a więc: nie mogą p<lplerK 
poszczególnego ministra. 

Pos. W,aslz.kie'wicz, chcąc 5ytua1cję min. 
Sokal.a ura1ować, zg.łosn wniOlSek, wzywą­
jący go "d.o uTzędowania w k~ju, 'a nie 
zagr~nicą", fedna,k wobec przyjęcia votum 
nieufności prawlCY, wniosek ten sŁał się 
nie'aktualny i dlilł.te,g.o stronnictwa opozy­
c)'Ijne popier/ały ,reZO'I.wcję pra!Vicy. 

Jeżeli chodzi o k'oruiekwesncje głosowa-

nia, to n,a.leży prZYlPOOl,ni·eć preiCeaenlS, ja. 
ki za/szedł przed paru mi·es:iącami z mini­
strem robót pwblic?Jnych Ryb c zyńs.ki.m. 
Komis-j'a wyuziła. tN1 votum nieuft1lOŚd, mi. 
nister ZJgłolSiJł prośbę o dymilS:ję, .je<J..nak pIle'­

tnJjer nie prZtedstaJwH Feli prezydentowi do 
decy:z.p, gd~ uważał, ~e tylko sejm, a nie 
komisja moogą wyu-·a.z.ać votum nieufnQŚci. 

Przypusz.czałnie i w wypadku ministr­
Sokala skUiłek będzie ideołycmy. 

• • • 
W sejmie rousdy się pogb~ że mi­

nister SokaI podał się do dymisji. W sfe­
ra oh rządowych jednak pogłoskom tym klit 
teg«ycznie zaprzeczono, 

• sawa sanacYJn przyję a w drugiem czytaniu 
instytucji kredytowych odrzucono Pomoc dla 

Nic dobrego nie może wyjść ze zwiazku posła Diamanda z posłanka Puzynianka 
• • 6 

Wrażenia ogólne i na wypadek odrzucenia wniosku ·propo- cele in,teTwen-cyjt!le, ale na cele emisy}ne 
nuje, aby sumę 200 mJJjonów zastąpić su- złotego. 

W dniu wczorajszym zakOończonOo dy- mą 120 milionów. 
k . 'ł d' Po·seł B)'1I'ka poOp.ietI'a wniose,k mniej-

s uSJę szczego ową na ustawą sanacYJ- p ł S h (Z : k h' k') ., k'l' t 3 .. . I . dr' . ose oc a Wląze CI 10pS 1 na wy- SZOoSCI o SI res ente ar. .,go wyra:za)ąc 
n~ I uch,w,a ono Ją w • ugiem ~zytantU padek odrzucena skre§len.ia art. 2 ... go, pro- zdanie, że przyjęcie te.go artykułu groZI 

100 miIjonów na powiększe,nie pat'is1wowe. 
go runooszu gospoda.rczego 'Postanowl~, 
aby z tych 100 miljonów połowę przeZtna­
czyć na wzmoże,nie wyd1ajnośd porodukdi 
roiLnej, a w szczególności gDspodarstw 
włościańskich. 

wlększoSC1ą 24 gł. W całej dyskUSJI szcze- I ponuje zastąpienie go innym artykttłem, nam in.flac:ą 150 miHonów. 
gółowej jedyną mową, która zwróciła u- i któr}"by upoważn-ił min-istr:a skarbu do z·a· Poseł Sa.nojca ("Wyzwolenie") pToponu- PO' przemówieniu sprawoz.dawcy posła 
wagę i zainteresowanie sejmu było wystą- cią.gani'a w .wal,?iach O~C;yd~ p'ożyczki: nie- je, aby w an. 4-ym, który mówi, że z po- ~o::~~:~ego (Ch. D.) przystąpioOTho do gło­
pienie p. Miedzińskiego. W sposób dow- , przekTaCZ'a)ące1 200 m111onow, lecz mella życz.ki zagran-ic:z.n.ej ma mini·stetstwo użyć 
cipny scharakteryzował on tę dziwaczną W imiennem głosowaniu 181 głO'Sami 

przeciwko 157 odrmcDno w·niosek pDS·te 
sytuację polityczną, w której rząd opiera Z· h H f Byrki o skre·śl-enie ad. 1~o. Przyjęto bez 
się na głosach prawicy i socjalistów. Pos. l mIerze p. or antego zmia:n art. 1,2 i 3-ci, wprowadzając tylko 
Miedziński pytał przy powszechnym śmie- I drobne stylistyczne poprawki. 
chu całej izby, co może Powstać ze związ- Jak się korzysta z olbrzymich kredytów - P. Korfanły będzie Poprawkę posła Sanojcy, aby z sumy 
ku pomiędzy posłem Diamandem a' po- usunięty z Banku śląSkiego, ze Skarboferrnu, oraz "ustąpi" 100.miQj.onów przezna-czyć 5OłmWo~ów ~a 
słanką Puzynianką. z klubu chadecji r?'Inkcti~ odrzucono 176 g os·amt prue-

Zwią~ek ten istotnie zde~dował o l~-I Zapowiedziane przez nas jeszcze przed l wie rady nadzorczej mogą otrzymywać I CIW D~ art: 4.,g<l p-rzyięto poptI'awkę pt>sła 
sach prOjektu rządOowego. Kiedy tylkOo SIę paru dniami rewelacje o p. Kodantym pożyczki tylko za zgodą tejże rady. P. Sanojcy, aby projekt statutu fundU1s~u go­
zachwiał, a stało się tOo przy § 6 ustawy, sprawdziły się. Wczoraj "Robotnik" za. I' KOorfanty otrzymał pożyczkę bez pozwo- spod;.:cze~o był w~iesiony ;ID seimu w cią: 
natychmiast projekt rządOowy poniósł mieścił następujące informacje: I lenia rady nadzorczej. gu dn} l

k
4-tu

I6
· 9Przy!ętokd~'ła 17

M
1 OT~ałc.ozseawml 

t t Syt • si ł . t b cizi' ,.. . . prUOlW .0 WD10se ,.uS -
sra ę. uacJ~ a a SIę em ar, ej ~ro- "W banku sląskim uczesbuczą 2 gm- I W ZWIązku z temi rewelacjami, jak skiegOo (p. P. S.) o skreślenie art. 6.~o, do-
leskową. Skreslono puagrał, ktory prze- py akcjonarjuszy: francuska i polska. Pre- dowiadujemy się, na dzisiejsze poOSiedze. tv~ące~o f.\Om<ocy łi"~DSOWei ~'a. i71stvtu­
widywał pomoc dla instytucji kredytOo- zesem rady nadzorczej banku jest p. Kor- nie rady ministrów wpłynie wniosek a u- cji krę(łytowvch. Inne ,PDpa.-.awki zostały 
wych. Tym razem artykuł legł nie wsku- fanty. Oczywistym skutkiem teg.o jest, że sunięcie p. Korfantego z rady nadzorczej odrzucone: W te.n sp!'sob cała ~stawa zo-
tek omyłki żydów którzy się od głosu K f t Bank 'I ki lb b k 'I Id <ł i d k" Sk b słała przY1ęta w d:rugtem czytaniu, poc.zem 
wstrzymali ale w'skutek zdecydowanego P', Ol an Y ma w • u ~ ąs m ? ny. l an u s ąs e<;o z yre CJl ar 00- izba przystąpiła do pierw'sze~ czytania 

.' •• • • .. mle kredyty, zupełme mcwsp6łmlerne z r fermu. pro;ektu ustawy o zacią~nięciu l>Dżyczkł 
stanoWlS

b 
~a ~ocJalistów I de~)entaCJl tą ciasnotą kredytową, o której tak suro-f. zagran.iczn·ej w dO'laradl Stanów Zjedno-

grup urzuazYJnych. Te ostatme, chcąc ko rozpisuje się Rzeczpospolita". P. Kor- W dn' ~ kl b brze' 'jań czonych. . 
zgnębić rząd, zgnębiły ostatecznie swoje fanty znowu ocz~cie otrzymał kredyty ki' d lu:c~?ra,::ym • ~.c ;C1 - Po kr6tkiem przemówieniu posta Byr-
własne instytucje gospodarcze. Być może d" . t' i" ~ eJ emo. acp za anaWla slę .na swoo- ki, ktMy O'Powied~iał sie za tą ustawą, 0-

w trzedem czytaniu' kOomedja uporu' po roznelllt pos aClam • UD stosunkiem de pos. Korfantego, który desłano ją d,o komisti budżet'Owef. 

P ł I b dZ!' la. 1 Dalej następuje tabliczka, z której wyj· wbrew decyzji klubu I!ło.sował dn. 11 b. Puy pierwSozem czytaniu p:rojektJu no· 
omy e t ę e napraWlona. •. • • • •• li d f d.,.· · ' ~k mUJemy rubryki: P. Korfanty otrzymał}8- mIes. przeCiwko prOJektOWI rząoowemu. we o us.:awv o 'Po a;IlKu malą~owym 

St. GT. ko "Polspńt" 349,000 zł., jako "Górno- P. Korfanły wczoraj już w głosowaniach .poos~łkStuanoJca d~.magatł S1Żę 0fdtl'Zucenl~ te~~ 
• • " • • Ił dzi' • .. proJe z UW8.i61 na D, e aworyzul e D o PrzebIeg posiedzenia spnt 189,000 zł., jako "PolonJa 194,000 I u ału me brał. Przebieg dyskUSJI 'Wczo- warstwy bo,<1ałsze kosztem biedniejszych. . 'I zł., jako "Rzeczpospolita" 49,000 zł., jałto I rajszej w klubie ~ył teg.o ro~ju, że choć Przeciwko temu wniMkowi ,.,rz~m3-

Izb~ pnysŁąp 'ła do ~a!szy~h .obr ad nad I "Drukarnia Polska w Warszawie" 53,000 ! nie powzięto żadnej decy2l~ ale zdaje się w,jał pOMł KowaT'cruk (, .Piast"" W"l-osek 
art. 2-Jm, ~t6ry. upo\~,azma ml.Dlstra s.ka~- , zł. a oprócz tego osobiście w banku ślą- nie ulegać wątpliwOości że p. Korianty pDsła Sannkv odr2'JUICono, p«'O'jekt zaś ode-
bu do z,aCląg'ama P'ozyczek lnłerwencYJ- ' : • ,. ..' •• słano do komisii. 
'lych łącznie z : uż zaciadniętemi na ten cel skim 951000 zł. I 22,000 dolarowo Nalezy wraz ze swoun adJUtantem p. Sosińskim Na tern brad Zlal<ońrzo·no. Naste.!Jne 
na <urnę 200 mTo nó w złotych. , tu znnac:z:y.ć, że pO'życzkę w ':Y,sokości I wystąpia z klubu chrześdiaiislde; ~emo- poopdze"ie dzilo 1!oo.7finie 3-e; popoi. 
: POISeł Byrka L,Piast") uzasadnia wnio- 95/000 d. p. Korfanty otrzymał JUZ po u- I kracji, Na pie.rwszem mieiscu jest wniosek 
.ek mniejszo5ci o skreślenie tei!o artykułu kazaniu się rozporządzenia. ip rzłonkOo- j l1li "Wyzwolenła" o rozwiązaniu sejmu. 
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• • e ducie at a o 
W obronie największej Męczennicy: Etyki w stosunkach publicznych 

Nie to. Jest skasme w Polsce, że roi 
sIę w niej od złodziei i gt-albietc6w grosza 
~.';tblioznegQ, ale że iwueją potężne Qrga­
nizacje złodziillj.s'f,wa, i że <mgatnirLacje te 
poczynają W10lę swoją d~ać Ila(jwyż­
szy~ czylllI1ikom politycznym. 

Nie ujmują spr8IWY doldadnie c~ ldór2Y 
tv. ierdzą, że kradzież i rozbój w dzte&i­
n!~ pubUC'ZII1Iej uchodzi w Polsce bezkar­
nie; Jest bowiem gorzej: w .ojczyźnie na­
szej dOlSlZło do tego., że być cdowiekiem 
uczciwym za.<:.Zyna być niebetzp~e! 

Od dawna czystość rąk i skrupulatność 
s!tmi~ia uchodzlła ŚT'ód IfryCerzy" prze­
mysłu za naiwnośó; ale obeeme stała się 
rzeozą prześladQwaną! ~amzacja rabun­
ku mienia pa6stwowego stała się Jedyuę 

parl8lIDeJ1Jwyzm. Uczciwość jest Jedyną wać w Polsce demokrację; j~H chce I zmi~ni się w prokuratora! Gdy k04eks 
szkołą, w kt6rej wz.rastać i wychowywać wzmóc podstawy swobód kGDStytucJlinyc.h; milczy, niech woła sumIenie. Gdy wyrQki 
się może socjali2:m. P~lameniaryzm z.gan- jeśli chce pm.ygO>Wwy'wać społ~czeńst'WQ chybiają, niech zabija zt.oczyńc:ó'W samo 
~reDlOwany kOI'lil'pcją, pmedajn,ością, złO- I dla rządów sprawiedliwości i pokoj!4 mech 9w:iatło Prawdy! 
dz~twem, poifęką solidarności łoków, walczy, ptlZedeIWszystkiem, Q politykę c:tty- Gdy socłaiIJ polski wIkr tę 
zap~ających tobie bezk81'lł1lOŚĆ, parła- słych rąk w nądzie i w urądaoh! Nłedl dro • t.r 1ZiD1. • oczy na , 
me.n.łaryzm t ·ald staje się zararz-ą gerszą MOIIli tej najwię..ltsze; dziś w Polsce mę- ~ę :=-~ 'W~: ~akzyc 
od n.ajsro~ego despotylZmul czerunlcy: Uczciwości w ~O'SU!łlkach pn_ ~~. ~ CI ~=' '. J'IZ}' nie ~ 

I jeśJ.i w Polsce są Jedlno9tki półobł~- bUcznych! .!l Sl~ary,ć ze SIę z ~m ustr 0-

ne, tęłkniące za biJczem samowładcy-dyk- Ale niJechże jej broni nie półgębkiem, ~ ~ : :;: :y. pOIZ: 0-. 

tatMa, to źr6deł tego obłędu i tej tę9Jmo.. w półmroku szatni sejmowet 'W ZlWam:le ~~ ~ .. e'1i kr' ą,:~ ew:­
ty szukać należy w or.gji tej bezkam.~śc~ rOlZdr&lŻOlenla, w poszozególn~h wypad- ~ em ~ Q ,:!.:tsz dr~i • Ci 
jaką cieszy się rozbój, cą'hający na ka- kach: niech wyda bój drlllpi0Żinlcł:w1I p.... &b ~ ~ Z :oUJ 
f1'j pa{;'st'wowe j Da ma.jątek społeczniy! so.rzytów i grabieżc6w na całej linji. Gdy z Y ęceg.o C ewu. 

P. P. S. Jeśli - Jak gł>OSi - chce rato- prokurat~ są n.iedość czujni pilech sama 

bodaj kooperatywę, kJtóra wy'b:zymała 

~:ó~;,:~~::~~~aaI':t"·Bia- Dan-na ma,-ąt owa i WOJ-BY koloDJ·alne 
Pisma, dzień za dni'eIl1\, dobywają na 

;~:ż:.~~~:~:::~:a:ot=mi ::: Są źródłem Ciągłych przesileń rządowych we Francji 
zimiesz,kowie, ale olJ'15lZaiki rzezimies!7Jków ' Odno. wionyo gaMtlet Pai:n.1eve'go uzy- mówilia ga'binerŁowi Painłeve'go zaulfania'j wolenie z powodu 'kaillllPatl>ji mardkańskie.; 
defilują przed oczami głodne~, zrozpa.. skał VQtum @ufania i fwmallllie lPOISiada Wohe<l tego. znalazł się on tta gr,UlIlICde we- i dom·agała sJę jełj rychłego zaJkońICzenia. 
cZOOlielto ogółu. pods.tawę, uprawn.i8J;.ą1Cą go do rząO.zemia. ,pewnym, uniemoŻ'l1wd.aj8(cym IW łj1aIkimkol- Painleve na tY'm gruncie znaj.dwje atproba-

.. Robotnikl' warsza'WSIkli, organ D-a;- A~le j0St to tPOdstawa dość kmcha., M6ta wlE'At lderutnku zdecydowaną politykę. tę i popatde Zł strony bLoiku !\ł.rooowego, 
większej, najzasłużeńszej u nas pa·rtji ro- nie Tokuje e>DeCltlemu t'tą.dowi dłtWJs2lego lcl6ry ·2Jt10WU ale ethce słyszeć o d,aninie 

Pnyczymą d~ji !poprzedniego g.a;bi-
b otniczej, w jednym z osłatoich n:umerow trwania. Miał on. b)'IĆ daJe; ipO!IUII1rięty na majątikotwej. &'c'Ja1łk.ł podejrzewają Pa in .. 

netu i lI1a;pie;rw~zem :zad.a.n.iem dla obee- h 
prosi, bła~a, ręce sJdada i ni~ DaJ ko- lew~ nl:t ną.d poprzed!ni z przedwtru1dem 1eve'gć, M z .ie· pomocą chda~by przepro-

nego była danina mająłk>owa. P<ain.leve 
1,'!nach zaldina urLędy pubUcme.go oskar- daniny młlIją1lk>owej Cail1a.ux i dlatego ilst. wadzić daninę, a z blOlkiem narodowym 

sam objął PQlSŁerunek borjow)"--'teikę SkM-
żenia i wszelkie wogóle umędy Rzeczy- niało pewne !PI'awdopodorueń.s·two; r!e u'koń,cz~ po sw~j myIŚl'i albie wojny ko-

bu. F.r.alklCja sooj.alisty.czn.a, która domaga 
pospolitej o sprawiedliwość i karę aa. pru- !Socjaliści udzieol.ą mu ~ze.<:ZYWi·stego po- lonqalne. Ale w.oóczecie iclt okazuje się 

się sł.an·owczo dMi.ny, miałahy !Widoki 
s-t ~pcówJ pa>rcia i wespół ~ l'adydc.a1lami utworzą po- trudnie;stem, nit ,ię zda,wał>o. Wlp!'awdzie , 

:ztreaUzowan.ia swego żąd1ania, gdy!by przy- M _L1. 
-_ . Panie prokwa,torze - woła - pa- ~ądaną więIMzość. Jak'Ol! .grwpa parl1amem- w arW\.KU położenie fr.a.n.cuz6w poprawi-

czyniła się do WZDl>OCalierua jej &zenmer,z.a ł 
ni2 premjerzel Kiedyż nareszcie wkl":'!ci. . tarna 600ialitSŁów z Blumem i Boncourem <> się ~a.cmie i pisma in\SlpirO!Włlrte za-

. na czele rzs.du. d ,J..,. , d prokurator i zajmie się gospodark>; ren.. l'la czele, jakkoLwiek u.chyhla się od udzi.a- ipOw.ia a,.y blirstką .ikwi a.eję powstania, 
J,indego i jego ofuczema? Kiedyż na1-.. ~:.. łlt w gaJbinecie, poczyn.i~ P.amLeve'mu Czynnikiem, który od karlełu lewIco- narazi.e wuadde op6r riften6w t.rwa i po-, 
cfc riZąd weźmie się na seri.o do. sanacji obietnicę, oznaczającą fak.tycane popia-a- we.g.o odryrwa prurbję socja1istycmć\, ~est głoski e ka.pitulacji ni. ma;dUią woale po-
P. K. O.? nie jego rządu. polityka kolQn;alna rZJąJdu t'ad.ytka1meg.o, twiudzenia. A rtymczaum z S" przy­

Rzecz stała dobru, Jecz v&:r6ke się wyrarź.a.jąC4 się dbeenie rw dwóch w~ch dbo-dzą wieści lWIpf06t alantllUlj,ce. Wysoki 
JX>.p'su1ła. Rada naczełna pla1't1ji s.oc:j.a:fmty.cz- w Marokku i IW S)'It'ji. Frakcja parlamen- .kOOlUrz z ramienia Ftra.ncji, geJl. Sa..n-ail, 
i!Iej nie zaalk>CetPfowałA pr1:ydtylne-go S'ta- łarna pod nacmkiem 5wyteh towarzyszy nie -tytko popełnił uert;g błędów czysto 

W tem pytaniu ,,Robotnika" drJi!a fOI%­

[lECZ. I jest to roepacz usprawiedliwiona, 
gdyż jest rozpaczą - niemocy. 

'nowisk~ ~wej :f.ralkoji pa.rlamen\.amej i od. .z pmA iżby i\11 dawniej wytr~ niezad:o- W.ojskowy;ch a ;pogorszył lP~ecle &-a'11-
Go.spodaa-ka Lindego me była gospo- CU7lÓW, lec~ dodał jeszcze"" do ai!ch kom-

dnrką wyjątko.wą, sam zaś , Linde ~t złół.. promitujape ILapslM-Y polityczne, kt6re mo-

Llem na ni~;ie życia nasz~orozp/)WISZech- Nadzwyczaj-na da,nina maJ'ątkowa ~ą poeiągn~ pewne k()1J1~lfke.q. dyplo-
nionem. "R.obotnik" paiIllięta doSkonale, mat)"C2JDe. 

że niemniej ciężkie ZM"zuty, niż Lindemu, będzie wprowadzona dla ratowania finansów Francji Bombard.owan1e Damu*u wruz 
postawiono sWlł>g>o CZ8'W innemu z wi~ dz.ielni~ chn.eścij.ańlSlką rwywołe1o nie tył-
kit:h działaczy "narodowych" - posłowi PARYż, 12 listopada. (PAT). Świeże I w odniesieruu do roW8'1"zySttW wynO$ił'by k>o oburzenie w ElM"eNe i 'W AmeMllt"e, 

'WfąoC'z.on>o artykuł do' rządowo P1"Ol}ektu fii- I 15 prcceJlli iclt a:ktywów neMo. Renty lub k'"" J-

Koda,memu. Pamięta o teru do&1wnale, naus.owe.go, dotyczący nadzwyczajnej da- I Inne papiery pa.m;twowe z terminem amor- 100z jesz.c:te ;protesty rwraz ~ ~ł~ 
gdyż istnieje !lawę! specjalna kemisja po.. niny narodowej. Danina ta miałaby hyć tyzacji przed. rokiem 1940 byłyby ocLpo- ·ods2Jkodow,ania dla ły.clt., którzy pcmie.mi 
~elska do zbadania tych zarzutów, a na uis'z<:zona w 14-u r·ocZ>tlJycffJ. t:ataćh, ró- I wie<hldto poka-yte .Pt.zy sto'Sownem podjęciu straty. Pr6cz tello fe'11. Slft'aH dopu!Śer1 
c~cle tej komisji stGi wybiotn)' cdon.ek w.nyc'h 15 proc. d.ochodu, z zastrzeże.niem I na,Je.ż,no lŚ>Ci za renty, b~akujące do terminu. się gfll.tobej nieloj.alności w~ędem ~ 
P . P. S. Co więcej: cal.a PóLska słyszaJa prawa uisz.czenia tej daniny natychmia~t I WłaJŚcicie-Ie rent pań.st~owych mieHb,. te! pozw~lając wo"'ku rturecldemu., udąące-

jedno.razowo za pomocą rent, wydanych , Illiożność wywią.zanmasię z obowiązku za ,~ 
nieda1WDQ, raik członek klu,bu P.P.S. ciSlllął poc.tynają<: od 1915 f. i z 2lalSto'sowaniem ! pomocą wyr8.'Ź'enia ~ody na Ikonwersję mu się na granicę MQstSullU!, pr.zem.u-ze:ro-
Kodantemu w twarz palące wyzwanie i przy płaceniu pewnych ulg, allbo też pta- I będą(:ycih w icłh p,osiadaniu papierów pn-y wać prz~zpodwładtly mu obs:zu. ~ te 
potworną zniewagę. Nikt się tern nie wa uiszczenia tej daniny <:zęściami, ale I rÓWil10czesnem .obniżeniu stCl!PY do 10 pr~ wszystkie !rzeczy samowolny g.nerał 2lC).. 

wzruszył, a najmniej ci, którzy rzekome przed te. tmńnem 14-Jletnim. Renty, wydane I cent. Bony sk.a.roowe z term.inem płlatn~,- sŁajeodwolany, a m~e :n~wet :nie UlDiknie 
najba,rdziej byli tą Spr8IWą zainteresowani. poczynając od 1915 roJku będą przyimowa- ści . 3, 6 i lO.Jletnim, poczynają·c od 8 gro- sądu . Ale to nie uspokoi opo7:yąi 8>o~li-
Ki ' d • ne przy wypła.cenJu daniny we1dlług 'odpo- I dnia r. h .. będą zam.ieniane na nowe tytu-

.or anty n1e 1! a SIę do sądu ze skargą wiednie'go osz.acowania. Renty, wydane ły z terminem amolrtyzac~ 20-letnim na .s!}~cznej, kt6ra dz:i..siaj żąda uzeczeni.a się 
o zniewagę. Poseł sGcjalistyczny nie wi- przed 1914 rokiem, będą wyłącwne od I bony obrony narodowe'j, albo też na tytuły przez Fra.n>cję mandatu syryjs'kiego i wy­
,1'li szalJlS powodzenia w podJęciu wielkiej nadzwy>czajnej daniny. dłużne tegoż Slamego typu, lecz w ka:żdym cofania stamtąd jei w-ojlslk. Poza. stroną 
sprawy o obna~enie i kara!llie pubUlOZIle Właścicie1e nieruchomości oraz fran- razie n,i'e mają być pokryte.mi. przed term1- ideologiczną i ipoł'HYlCmą te; sp-awy, jes.t 
tego, co sam napiętn.ował. ouskicoh ~owarzys:w akcyjny-c:h' m.ieHby w~- nem 8 grudni·a 1928 ro'ku. jeszcze str.ona fina1liSowa, nader .akwalna 

Oto dlaczego Robotnik" skłoada ł dł~g. p'rojektu zł>07Yć w 'kasI? amortyzacYJ- Wreszcie WlSzel'kie tytuły posiad.ane za- w eihwili, kiedy chodzi o sanac,ję ł daninę. 
.• ~'. ~ , neJ Jako gwa.rancJ ę wpłacen.la 14-u rat 1'0- granicą będą wyłączone od dbowiązku. cL • • 

w modlttwle pobomeJ d>o prokuratora: me f' cznie o dpo·wiedni tytuł wierzytelny który nadz.wy>czajnej dan,iny narodowej. Pamleve m6gbby prze.prowa Ztć danInę 
n,a on odwagi samemu stać się Qskarży- ' ma.jątJ'kową., gd-y1by zjednał sobie soc;a.U-

cieIem publicznym i prag.nie sumienie swe Z - Lr l- f· II · · Ił: ś· I sŁów i oparł się na moooej Ie wi'Cow ej 
oczyścić złożeniem od,póWiedzia1noścl za WYCZ8Tną czy n wa l I owaną Wlę SZO cIa większości. Lecz musia~by s,k>ończyć:z 
etykę życia pa6s>twowego i sJl(lłecznego muszą przYJ-ąć Niemcy traktaty locarneńskie 'eklSpedycjami w~jennetni i dać z:'- wY'gr:-
na urzędnika państwowego 7-ej, czy 6-ej . ną nowym tryum1foM w Marokku l w SyI)1. 
Jr.lasy l Nie czuje, nie zda}e sobie sprawy BERLIN, 12 lilstopa.da. (palt.) - Na wymaga,j~cą kwalifil}wwaJnej iWiękisz.ośc i M6głb,. <JIhstaiWać !przy swe; polit'Y'Ce wo· 
z tego, że pierwszym prokuratorem, pier.. c;zwa'f.t~k po południu zw:oblIle zos.f·ało p,o- gIl'osów. Rzeczoz.nawcy prawml min1ster- jen.ne~ ale w takim ~azie mtliSl .st.an8tĆ w 

S'loo'zeme !konwent.u s en JI()i!' 6 w >fIdahSits..gU. stwa sp.raw zag.raniczn-y.c:h i mńtl1d>Slte!r'Stwa . od 
wszym i naczelnym oskarżycielem, ściga- . Pńsma dono&zą, że ,jednym z głównych sprawied'!i:woś,ci Rze:s'Zy dożyli ~u.ż SiWą e- lnnvm .. stos.unku do bll()'ku. n.ar.oweg!' ! 
ią·t:ym rabusiów społecmych, jest w pań- przedmi'OŁów obradkcmwent.u będzie kwe. p'inję w tej Slprawie, która, wedłUtg d'Onie- poroblc mu. UlSiępstwa przedeW'Szyslkiem 
s~wie każdy socjalista! I że, gdy socjalizm stja, czy tr.ruktaty sp<a:rafowane w Locarno Slień pi~m, będzie OIIIlawiana na dzisie jlSzem na !pun'kcie daniny. TeoretYlCimie m6głtby 
pcłni ' swą nieubłaganą służbę wieroie i 'p~win,nr: ~Y'ć rat ytfik ?wa.n e prz.e~ re!.chs.taJg p.osied'zenilU rady miniISirów. W zwią,ZJku pirZeprQwaJdzić obie te ~prawy z pomocą 
konsekwentnie, wteJliCzas nie potrzebuie wl.ększ.os>Olą zwy~za;lD.ą, c,zy 1e'z :Wlęk.s~ z wyzmaczonem na jutJro pooie'd'Ze'niem kon dwóch ,przeciwnych więlas roś ci, ale w 

uk ·'..J b' l. d Ś,CIą drw6cn trzeCich głosow. W €,ród UlIe- We1lltu s e n.jorów , ;edna z a.ge·ncji, ,s1CYjąca lai . k ~ b i . _L 1 
o'! p ac uO ga 1D~tu }H'or-;;uratury, g yż których poartji p~awico;wyCih poanuje 0<p1'Dja; bHżej kół cen1wwych, dC'w:Mł!l.j.e się, że pr~~lyce (J aza'1>O' y s ę :0 nleW!onona,,?-em. 
~2IlH! czujność publiczna z-a.biega mu dro- że t.r.aktaty te ograniczają !prawa re ich.s.ta- prez. reichstagu, soc.jal .. deulOIklraia LOeJbe, Cos podobneg.o z.achodzl obec.D1e w NIem. 
t!~ i dzwoni na alarm. A zreSlztą, najiWięlL- gu do wypow.iad.ani,a woimy i ZlawieroanJa z,amaerza zapil"opolIlować konwelIlbowi zwo... czech, g.dzie rząd Luthera i Stre:sema.nna 
si J1,rabieżcy społeczni bywają zaZIWYozaj- pok.oju i pTZ~z ,to są z:m1runą k,oo'Slty:tuc'i'i, łoa.nioe .r<ei<:hlsła~u nla dlzi.eń 23 lńs.tQpada. chciałby IZ prawi.cą rozwiązywać s,prawy 
w z.1,D~.2ie z ... kodeksami! we.wnętrzne, a z lewką uzyskać ratyli-

Ucz.chvo§ć w st oSlunku do pań~twa, do Tranzyt węgla nolskiego przez Austr,· ę. kac.ję paktu w Locarno. Ale to się cltyba 
mk'Dla public:zńeg.o i do z8,dań i obowiąz- ., • nie <Uda. 
ków s?ołecznych, nie jesrt luksusem, któ- otrzymuje 26 proc. zniżki taryfy Według Wlsze'lki.ah o m .ak , tlalety od-
1'"' można odkładać na czas nieeigraniczo- . WIEDElii, 12 Hstopada. (pAT) VI dal- ! wyż.szona została d!() 26 procent. Twie:-- nowiony grubinet PaLnleve'go uważać za 
ny, at. do szczęśliwej ery urzeczywistnic: szym ciągu dyskusji w austriackiej komis ji I dzenie , ja~oby z.niżka wynosiła 70 proc. - pewnego ;rodz.aju ,prowizor;um, p-o kt6rem 
'2'a ideału socjalistY:'::!:1 ego 'W przyszłości. finansowe i minis ter han;ct.lu dr. Schuer ff w I jest nieprawdziwa. Koleie ausir jackie za- tnUiSi dojść do .głębszego ~zesi1e'nia, a na­
TTczdwość jest podstawą rządów demo- odpowiedzi na int erpelac j ę s>oc ja listów, ~ rahiają na tern dwa i pół mi1jarda koron . stępnie do wyraźnie jszego rozwiązania w 

oświadc zył , że zniżka taryfo wa. przyz.na ll ::l Zniż'ka nie p:r.zynosi żadnei szkody pań-
kratycznych. Uczciwość jest jedyną atmo~ pol-s kiemu t>ranzytQwi węgl a do Włoch~: S ~'łr''1:l. niemiecld."'łrLo \ kierunku prawicy !Czy lewi,cy. 
sferą, w której żyć i rozwijać się może -wyn'osiła 20 ~ocent, a .nast~ie p.r>....d.~ J. ~ 
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runął glllach' osk rżenia p. Lodlowej 
Prezydent pono jechał w aucie w otoczeniu policji z biało-amarantowemi choragwiami 

ł 

Dr. Grek gotów przysiądz, że p. Lodlowej nie było na miejscu zamachu 
Pr:zy olibrzymdiem zadJnJhereslOWlaJDJiJU pu­

bY~C'\z:nlQ;śc,i rozpoczęły sdę wCllOtrai olbmJdrj o 
godlz. 9,30. P~ZielWodndIczą.c-y Z'Wl'aIOa się do 
Steigett'la z ZlaJpyrt.runIDOOl, 00 1llJOŹ'e on powi.e­
QZ:leć o zeman:iJaJoh pa!I1!i LOdJllQlWlej. 

SttedI~ett mówi, że jes-t llIileJWi1nny, Plłln:ią 
Lodffiową wiJdlz:i po 11a.z p~erwszy w życiu 
i W1SZ~O .co ona z.emaJj<e ;.est z grunJtu 
rulepraw dziWIe. 

Dr. Landau: Czy ~OItlOWe są pnc;boIkuly 
WlczorrujS rej wiZJji? 

Przewodniczący: Ni.e je:S~CZle. 

N asltępują dailis.z,e zeroama palIlti Lodel. 
Dr. Ringel: Kto się SI~a;r,a[ dnia pani o 

palSzpolrt? 
świadek: Nie wiJem. 

r!", Ringel: Z kim si,ę P'3-1IlIi slp101t'Y'k,aJłJa we 
Lwowi,e i jaikvoh ma tu pa:n~ krelwnych? 

świadek po clhwili zlClStaJIllQlWlnerua od­
powiJada: Kri~,letr, b. wysoki urzędmi:k poli­
cji, S2'JWIIgti:eq- Kozaikiew llcz, nadJkom-ils.a'I"z 
poLic,ji i Ielszcze pall"U krewnyClh urzędni­
ków poticji. 

Dr, Ringel: Czy opowiadalła pani Iw­
muś o tern, co p'a:n~ widzńlaŁa? 

świadek: Opowi,aodałam w kl'asmol"2'Je. 
Dr. Ringel: PalIli n02i OlkuLary od dJwu­

n-aISItU Lrut, jalk Il1!ogła panł haik dJc;kładime l 
w;.:! ' ,eć ruch l'ru'c'etD~la bomby? 

Dr. Landau: Czy przejeżdżały auta, i 
czy powozy? 

Świadek: Auta i powozy. 
Dr. Landau: A prezydent czy jechał w 

aucie, czy w powozie? 
Świadek: W AUCIE. (Ul) 
Na saM OIgólne porus::renile. gdyż ilak 

wiadomo, pil"'ezydenlt ~e'chał w p'oW1o.;óe. 
Dr. Landau: Czy auto było otwarte? 
Świadek: Otwarte. 
Na dalsze pytania co do auta świadek 

nie daje odpowiedzi. 
Dr. Landau: Kiedy po przybyciu na 

miejsce zauważyła pani Steigera? 
Świadek: Pół gcdziny przed przejaz­

dem prezydenta. 
Odpowiedi ta znowu wywołuje p-01'U­

szenie na sali, gdyż stwierdzono niezbicie, 
że Steiger przybył 10 minut przed zama­
chem. 

Dr. Landan: KIbo slba.ł oh~ p:ani? 
Świadek: Duźo lud,z:i. 
N a dalszy S:ZJerr.eg p}'!tań śwtitadeik nioe 

daJe ocIpowi1edz:i. 
Dr. LaIIldal11 p410Si {) mdemonlSltro/w:aJl1ie 

ruchu rę<ki Stei·g.err.a. 
Świadek: Co ooemnite C'hceci,e, daJa'C~e­

go tY'le pY't,ade?! 
Dr. Landau: Dlla pami n;j,e m()lŻ1emy ~bić 

wyją1lków. 
świadek: MOlgba.m. 

Dr. RingeI: Czy pa.ni wychodzń~a z do- WSltlaq1e S~oeilgell' i świJadJełk d!ettlliOiS1flru~'e 
mu, będąc OSIhaJtnri dzień we LWO'Wł!e? ruch rękd pl"Izy r~u;calIliu bomby. Wywołuje 

Świadek: Nie. to ogromne wrażenie, bo Pasternak6wna 
Dr. Ringel: Więc dlaczego odprowadzi~ demonstrowała ten ruch zupełnie Inaczej. 

ło panią do sądu dw6ch agent6w? Dr. Laoo' u pt'IOfS.i o powttór2'Jerule !Lego 
Świadek nie daąe oclpolWlied:z:i. ruohu., a wltedy ŚiV .. ~adeik7JW'1".ąJCa się do 
Zaczyna zadawać pytania dr. Landau. pnrewodn:i!czące:g'O i sIk,ariy się, Źle ją tak 
Dr. Landau: Opowiadała pani, że była l męczą· P,!'ZlefWlOdJniczą.c-y uSipdlooJ;a ją i 

przy zamachu i schwyciła pani zbrodnia- strwi~cD2'Ja, że ir2'Jeba ISpebruić otbowl'ązełk 0-

rza za rękę, dlaczego pani o tem nie za- byrwtaJte11S1ki. 
meldowła? ' 

Świadek nie daje odpowiedzi. 
Dr. Landaa: A czy nie widziała się 

pani z dziennikarzami, z red. Tumimem? 
świadek: N~e. 

'Na pOWlfót'iJl'e zrupytta.nk, d!La,c1)ego nie 
Z<al1D.0h3Jow. o 2'Ja~ciIu palni LodJIlOIWla od­
p0lW4wa, że syn jej był chory. 

Dr. Landau: A jednak cały dzień była 
pani na ulicy, a półtora godziny oczekiwa­
ła pani przejazdu prezydenta. Dlaczego 
nie przysłała pani doniesienia z Wiednia? 

świadek nie daje odpowiedzi. 
Wogó1'e na cały s2leil"eg pybań dr. Lan­

daru'a p. L6dQowc. r., ';:! u.rr . _ dJać f' ,'t>r," I ·,: .::hL 

Dr. Landau: Proszę opowiedzieć szcze­
g6łowo, jak wyglądał przejazd prezydenta, 
czy towarzyszyła mu policja konna, czy 
piesza? 

świadek nie pamiętal 

Cel zama~hu na Plussnliniego 
RZYM, 12 listopada_ (P AT). Prowadzo­

ne iest tu w dalszym <:iągu dochodzenie w 
sprawie spisku na życie MU'SIsoliniego. 

Jak donosi agencja Stefani'ego, śled-z­
two stwierdziło istnienie spisku, który 
miał na celu wykonanie zamachu na sze­
fa rząd,u. Po zamachu miano wywołać re­
woltę przy użyciu broni 

Dr. Landau: Z 'które~ mieósoa nulCo-
no bombę? 

Świadel~: Nie zn~ tak dokładnie Lwo­
wa, więc nie mogę powiedzieć. 

Dr. Landau: Czyt,ał.em to jm w dri­
sii!ej:s z'elj II GalZłecie Cod2lileallIleó" • 

Przewodniczący: P'l"OS'zę nille łJrioruiJ~OiWlać. 
Dt. Landruu mdarje parę pyt~ń, ;ruk 

pacZJk.a '\"lyglądlal~a.. z kit'6r·e:go mieJjsca by'ł'a 

rzucona, etbc. 

Św.iadelk n~e da~e Dla te pytoalIlia o&p.o­
w1edz:i. Stwileifd!~a tylko, Żie St>e6gerr udelkł 
i został aresztowany przed bramą na uli­
cy Legjonów nr. 3. 

Dr. Landau: Świadkowie twierdzą, że 
Steigera aresztowano w samej bramie. 

świadek: Nie pamiętam. 
Dr. Landau: Pomiędzy ZJeZn.m1lami pCl!lli 

a Pa,$ItClI1l1lalkówny test ró:hMca o 6 metrów 

00 do miejsM, z IM6r0g10 T'2lUCf01IlIO bombę. 
Może P,rusltemalkóWlll8 ktJalIIl:Ve. 

świadek: PaslbemnakÓ'wna jeSlt LwO!W1iJan-
ką i morż!Ila ją ZlaIW1olJat, z;t'1CiS'7Jt'ą rtlo już lt'100c 
t.e.mu li doik~aJd!nIDe me 'P'aI1111iJęt.alIIl. 

Dr. Gl"eJk sttaw:i18. parę pyt1aIÓ i StwUJeif­

dZia poważne sprzeczności pomiędzy u­
~naniam! dzisiejszemi, a w czasie wczoraj~ 
sze; wizji. 

Świadek: Zostawcie mnie w spokoju, 
już nie mam sił. 

PifzewocLrui1c:zący chce ZJaIfiz.ąddć prrer­
Wę, al1e yeden z flN"Z)'lSJ,ę~)"Ch chce 2laJdiać 

jelSlZlOO reiCItnlo pytamJre. 
Przysięgły: Jak wyglądało otoczenie 

prezydenta? 
świadek: Najważniejszą rzeczą pne­

cież była ta bomba. Naprzód jechała poli­
cja konna, patem auto, w kt6rem jechał 
prezydent, potem znowu policja kOlll18. 

Cały ten opi-s absolutnie nie zgadzał się 
z rzeczywistością. 

P'I"2lelwodJni'oZ3,'CY 2laIl"ząldJZla prze'I'Wę. Na 
M1ii pa:nl\.ujIe olgóltl1e W!fIażerrme, że pt'IXYISlęgH 
aJbsolll\.JittnÓle ni/e W!iJeną 2')eIZnJall1rom pattli Lo­
dlLQIWlefj • 

P o pll"'Złe!r'Wli,e pytla dr. ~eł. 
Dr. Ri.ngel: Czy Steigera aresztowano 

przed bramą, czy w bramie? 
świadek: Nie przypominam sobie. 
Dr. Ringel: ŚWtitru&e1k mów~ł o SllJell'eiŚcie 

papńeru, jJaJk ~ ŚWlilrucDeJk ak'l"d1Ja. 
śwttJwdeJk me dJru;e oo'P'OfW1iIe&zi. 
Dr. Ringel: W jaki sposób przesłuchi­

wano panią we Wie<lniu? 
świadek: Badał mnie urzędnik policyj­

ny, który między innemi powiedział, że 
Steiger we Wtedniu był komunistą. 

Prokurator': W jakli sp0.s6b urzędnik 
policyjny wiedział, kogo pani myśli? 

świadek: Określiłam jak wyglądał Siei­
ger i urzędnik powiedział, że właśnie taki 
osobnik był komunistą we Wiedniu. 

Przysięgły: Co nosiła policja, kt6ra je­
chała z prezydentem, karabiny czy sza­
ble? 

świadek: Biało-amarantowe sztandary. 
Na sali wielke pOTUszenie, gdyż jest to 

znowu nie zgodne z prawdą. 
Przewodniczący: WCZlot1aÓ palIlli powń'e­

dziJał:a, Źle plaJll~ Stię baił1a pr1zy'jetchaJĆ do 
LwofW!a. Dlac:oo~o? 

świadek: Urzędiniik pollliJcji we W1letdJn~'U 
powtE'Jdtlilalł mi, wbytm był-a OISił1r10Ź1l1la, ho 
mogą z:robić na mn!.1e llamad:t. 

Przewodniczący: Powiedziała pani, że 

prezydent jechał w aucie. Pn:ec::ież to nie­
prawda, prezydent jechał w powozie. 

świadek: Tak, tak! Chciałam tak po­
wiedzieć, ale zapomniałam. 

W tym momencie m6wi dr. Grek: 

JABYM PRZYSIĄGŁ, żE LOEDLO .. 
WEJ WOGóLE NIE BYŁO NA MIEJSCU 
ZAMACHU. 

Następuje konfrontacja Pasłemakówn, 
z Lodlową. 

Przewodniczący: Proszę ptaJ11ii,. Tu sltoi 
pratni LodILOlWIa., ktÓI'la OŚIWIiladJcZla, Ż.e pt"'zy 

&1"elSzJbolWlaru'l1 SiJedlg,em lbr.zymaRIa. ~o ZIa prna.. 
wą Il'ęlkę, ,a pam za l!ewą rręlkę i Źle 1pIlłl1lIi bY' 
~a wtLooy w koff1ortOlW)'ttll kiaJpe[UlS2lU. Czy to 
p~a'W.dJa ? 

PaJSterrn.alkÓ'V.':na l1Jlłlpłl"2JOO sMerdm, ttł 
nmeprawda, a poltean, Źle pr.~pOltlliflnJasOlbilel 
i'Ż talk b yl1o. 

P,aJSIt!eł11llIalkówm;a szylklUje sroę do wy~ 
S<",Mna w.l1elllkńle,go 1~Z1emówii~a i ZW11"8IOI 

sd,ę dlo pr~ęglych i trybunaru, ,de pr:tJe .. 
WlodJ~cy do re~o nń,e u,rp1lISl2'Jc'21a. 

Pr21e'W'o&ndlczący Z'W'r"oaJC13. sruę do Lodlll~ 
weó: - A paIIlIi wk1:zńlaJłta Pl8.i9fiell'lIllalkÓlW111ę? 

- WrńdzJila.lbam pi8.I1liDę w k,dbOI1o'wym 
k iaipeWusl2'JU . 

Przewodniczący: A tbemlZ ;ą ~jjlI11li po-
2lIlI8.1~e ? 

Św.: ToaJk, pomiaóę ją. 
Dr. Grelk clIO PraJS1bema!kóW111'Y: 
- Pytta1,em si~ palIlli., cz;y p'alIlli wmcMIM'a: 

i1a1kąś kdbietę w 1:maJIDIiJe, a pami powtile­
dz.{.aRIa, Źle ndle. 

Paslernak6wna (arogancko): . Pan się nie 
pytał! 

Dr. Grek: Ale ja oświadczam, że paro 
kategorycznie zaprzeczała, iż widDała ja. 
kąś kobietę w bramie. 

Past.ernakówna: W takim razie ja pa­
na nie zrozumiałam. 

Dif. Grtełk Sit'lłlWlla C'a!ly 5i2'Je1rel~ jpyibań, I 
kt.óryoh :8.I11Ii na ;edt!lIo PalS'tlettinJaikÓ<W!tlla mle 
mo'Ź'e dać OOtpowiledlzńi li 5~ada '11Ia 1kif!21eś1le, 
jakby ilIemcmrona. 

Dr. Ringel: Wobec tego, że LOdlowa 
zeznała, jakoby urzędnik wiedeński mówił 
jej, i~ Steiger jest komunistą, proszę o za· 
żądanie od policji wiedeńskiej wszystkich 
akt6w, dotyczących Steigera. 

Dr. Landau: Rozszen.am ten wniosek ł 
proszę o przesłuchanie urzędnika policji 
we Wiedniu ,albo zawezwanie go na roz­
prawę do Lwow.a dla sprawdzenia tej okO.o 
liczności, czy wog6le m6wił on z LOdlową, 
co fest wątpliwe. 

Dr. Gt'Ieik jeoS2Jcz,e brurdJzitetj ro2)Sl2'JCIf'Aa 

wl1Jiosrelk i pt'lO'S~ o oŁ1CIle ·gl1"'~Ticzme 2Iwwe'Zwa­
cle tego Ufl'1ZędJru.1ka ri'a 110'7Jpt".aIW'ę· 

Satd 1DW'aJliruila LOdllową, a~leZ!MJnraJCm, a .. 
by p'o2'JOIS'hała j.esz;c:oo we L wowtile pa1rę dni­
gdyż będ.zti.e polt,rreMa. 

Na 'hem WlCllOI'JaJjsz;e rOlZp!'laJW'Y p'I"2'Jer­
W3;tl/O. Ogóme WU"falŻierru!le ,bybo iJaikile, iż nlkt 
ze.2l!lla.ltl.'ilm L8dlliv NIej nff,e wdenyił. 

Wyznacze~iB nagrody łłobla 
odłożone 

SZTOKHOLM, 12 liistopa1da. AJkade. 
m;a szwed'zka pclIS'taltllowMa odlłO'żvć do 
;pr.zyszł(i~o roiku wyzoo'crentt:e Thalgrod'y No-­
bLa za rok 1925 w d'Z-ide ldlbelIialtluJ;'y. 
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Klub P. P. S. składa wniosek, wzywający rząd do złożenia sejmowi w ciągu miesiąca sprawozdania 
. o zniesieniu zarządu państwowego nad elektrownią 

Możliwość po'\Vołania komisji śledczej 
DonJo.siJI~my już telefonicznie o zajęciu 

się prz~ klub paJl"lam-enł.amy PPS, spra­
wą koncesji udJzi,e1OiD1ej pr:z.ez mąd towa­
rzystwu ws\pólników pp. Tołłoczki i Skul­
sldego (obu eks-ministrów zresztą.. .. ). Jak 
wynika z przeprowadzoaLych pm;erz nas 
rozmów ~ parija socjcdistyczma traWuje 
sprawę bardtzo pOlWażnie i nie zamiena 
ograniczać się do jakkhkolwiekbądź de­
mOlIlstracj~ a wręCL przecilWlllie - dążyć 
będzie do merytoryCZiIlego rozpatrzenia 
pewnych nrejasnyoh ()Iko!iloznośc~ tOlWa­
nyszących objęciu eJekikowni ł~kiej 
przez pseudo-srzw8ljcanką spółkę. 

W tym też kierunku zmierza złioŻODy 
wczoraj do laski marszarJlkowskiej 

wniosek posła Bronisława 
Ziem jęck~BgD i towarzyszy 

~ P. P. S. 

(Służba parlamentarna "Głosu Polskiego·') 
miałem jak ła koncesja została udzielona przy ut Targoweą, IW którym mie<SzjJc,a,ą l.ti5tratu '7.O'Stał przez więkuMĆ rady miej-
00z ustawy, kiedy ministerstwo pocrz;ątko- pracOWlllifcy elektrowm. sik/lej UJdbwa.tony, 
którem mowa p oWY'ż.ej , w ża,den ~fo'sób za P,onieważ 'I'ada mle1j;ska uchwaliła, Źle Radni PPS. '2lwr6cHi się do rządu ,z me· 
ła.twienia sprawy wisdzjało. miasto zgadza 'Się lila oddanie wazy.stlka:ah, moa-jaf.em, wyjaśil'llająoc)'itll, irt w razi,e za· 

I 
Zelbramde bowiem II'akcjonal"}uszy", o' odnoSlZących s.fę do tkon,c.clSii, l1ieruCJhomo- łatwiool'a s:praJwy 'w myśl ostallm.e~ ucbwa. 

kt6rem mowa pO'wy\ilelj w żaden 6poOS& za śd, Il"UiChomości i wog6«e 'cał'elgo ma,jątku, ły ra.dy mie'jskied, iote'fee miuta pon.ielSie 
praw01l10cne UZ1nane być !Ili.e JllIOŻoe, a słą<l należącego do towa!'Z)'\Srtwa 1886 rokIU, 1110-- sz~cxłę. 
i uohwały jego a'trY'buc,ji obowiąz,u.jących woulowOO'zonej .sp6łce Ł. T. E., było pier- Jlak to ,jUJŹ IlAs'Zym czy,te,lniJ1rom wiade­
uzyskać .nie mogą. Brak więc podstaw wot.tUe rzeczą jasn.ą, ie i wspomniane trzy mo, meiIll:OO'ja.ł pozOoStasł betz skut,ku i sp.ra­
pralWnych przy p1'IZejęclu eJekkO/WlJli jest objekty pi"ze.jŚć musiały lJI8 wł8iWIOŚĆ tej wy pos7Jły i'oo'ą drogą, :u celu kt6re; .. , od­
oozywisty - wnl'os.ek P. P, S. konkret y- spółki. było &.tę iPocUewa.rue s,1.la1Dpattlem objęcie e-
zuge to w sposób lIli8JStWiUl}()Jcy: Leż'aqo to r6w,nież w interesach rola- lekrtrowni pr,z,e.z $IpółJkę ek'S-mi.fr6w. 

Wohec t'ego, żoe p6Ź1Die1'sze de'cY'z:je or- sta, g,dYIŻ miał,o ono o'trzyttnJać 20 p'wcent Minisłemwo rob6Ł publicznych, udty-
g,a,nów nąfdO'wY'ch były ISprZeC,t'Jlle z przy- akcj[ llro'wego tcwarzystwa, po 40 zalŚ ~a. lając zanąd prz~sowy lIlad md,etni.em to­
to'Oz,oną powY'żelj decYJZiią mionń'sŁerstwa ro- tach c,aty majątek, z;wią:ZJaalY J; eloektrow- warZ)'lStwa 1886 rOiku i IDl8.daJjąc UiPTalW'tlie­
bót pulblic2'JllY'Cih, iwohec pulhniomie pod- nią, nri,ał przejlŚ~ lIla włalSlIlość m!iJa~ta, ania Ł. T. E., w otLpnwruen!i.u rzą,dowem u­
n~ZIOn)I'Ch zarrut6w, <ce do formalno-pra- w;r.c i oWle trzy obiekty !Ill(!ll"'\lIchome, gdy- maeściło ari. 9, kt6ry głoW: 
wnej st,Tony przelania. praw t,owar-zystwa I by były do wła$OOŚci koolCe$joD'OIWanę-go "Upra'Wllliony prz.et~'1.Lje na 61wói kosz;Ł 
1886 Toku lIla Łódzkie towarzystwo eleik- tawf!ll1z.ystwa włączone. i ryzyloo WlS,ze '~ki majątek tU'eorucltomy i 
tryc z,n e , - BelSt rreozą k,onie'czną, ażehy A'le tu OIkazallo się, 7:.e", ruchomy, podle.ga9!\'cy pll"zeka.zaniu upraw-
ną.<! swoje osbatecme decyzje wyjaśnił i nianemu z tytułu uehylecia zarządu pat\-

El'ektrownia łódzka była prowa,dZio1l!a umotywował. ' •• magistrat Ludzi gra na IStwoowego !iad 2l!t>ll.jdUlj.ącem się w Polsce 
od roku 1900 przez firmę ,.,Sieme1lS i Hal· W dials~ swym cl~ ,porUl:sza rele- szkudD Ludzi m:ieniem tow. 1886 r., w 6~gÓlnośC! ua 
ske" .. od roku 1910 - plrZlez, towaorzysiwo fOlWany przez nas 'WttlIilOsek .go.spodarozą ., •• , il'lad za.lklłaaean eJektry<:,z.nym w Łodzi, we-
elekhycmego OoŚwi,etlenia 1886 r, Ak.qje si,ronę 'Sławetnego "pr,ze.jęcia praw", Oto co e t,ean da,Ilea mówi pos, Zie- .dłUlg ISItatn.u, IWska,z,anego w protokou1e zdawr' 
te,go towarzystwa należally !plrawie wyłąJCz- mięokoi: c2lO-odJbiorczyun", 
nie do obywateli Rze'szy niemieckieÓ. Po Widoczna "uao,ma" Jednakż.e IW dniu 30 IPIaź.dzlierruika 1924 Zdawał.ofby się, ił z brzmie_ tego .n-
ustąpieniu okupant6w ełekitrowni,a prze- Niemnile:j koniecZJ!lJem ~e,st wyjMnierue r~~ magLsItrat UliprapOlllOwał, ro8ldzi~ ~e~- tyk'Uł.u wynoilkało owłąezmi~ tm.ech f>bjek-
szła pod zarząd przymusowy wbadz, pań. materjalnej str'Ony siPrawy, g:dyż z,adlodzi I ~J:u~, by IZ-e ~.z..gl~u !IlJa ~o~llec7iIlos'ć S01- ł6w, o Móoryc.h byba mOWA, do prz,eka'zv .. 
stwo,,:ych p'olski>c,h - mówi wnoiiosek na obawa, i,t interesy mi3.$ta, w2J.g'lę-dn.i~ pań- ~leJ'slzego . obhczettua przedml?rtu sprZJe:da- warnego itlloa.'jąrŁ'ku, Wbrew temu jednak w 
wstępIe. . . siwa, noaraŻ01l!e są na shwty. I zy, PQW'ZJ1ąć ochW18.łę '11la.stęPW)ąc-ą:, , liście dodaJtkowym mlici'5tu3'two rob6t pu-

A dalIe) o w'stępnY'ch pocz)'l!1aJlllaoh PIP. ,W umowie, rzawarŁei w 1900 roku przez "TowarZ)'\Stwo e'lekrtryc.z.nego QS'Wletle- bliClZtl}'ich wyjaśniło, irż objektów ~y.ch 
Arndta i Ullmatn'a: . firmę "Siemen<s 1 HeJsike", a. puzeljętej I nia 1886 rok.u przel~ję ~Il t1płra~~fon,e,go w'łąCZl.Ć nae nalety, To td oie ~.eJa·2lły.się 

W roku 1923 !p!p. Att-!!ldt i UHman, łako I przez towarZ)'lStwe 1886 rOiku, mie6cl się oały ten maJI\rt.eik łodzlciegooo:dZ1,ału to- one w prortokude zd.awc~bilor<:zym, a 
pr'z.edsta wicieile t owarz. e1,elkbrY'Cmeg'o między innemi ,art. 2() , który ,gfłQlsd: wa1'lZ)"slt'w.a,jlaki wyoSzcze~6lniony jesrŁ w w toan sposób ZC)SItał UlS0Czu.pl,ony maił'Jłek, 
oś :-v ie Uenia. 18.86 r ., wyrsiąpili do wli~dz ~o~"1 "Po UfPllywiJe 4() lat koOa'llCes j,& gaJŚnie i za.łąlC~o.n~ hila!liSr1e na dzi'eń 1 st-Y;O!InLa którego ~półwłaści,delem w 20 pil"Ocen­
shch o obj ęCIe elektrowni w Łodz/. Mdfl'lt- waystkie budynki, place l inne nie!'IUcll~ 1924 roku , fach jest m'iI8.'sfo, .a który po !ataeh .fO.I{u 
sterstwo robót pwblilcz,nych .je,dnaok odp'o- mości, ktÓf"e będą !i;aJbyte prrzelZ kOIllCeSJo- pl()/fli,elW,a~ w biaa'11'si.e towaorz. W'SlPom- prze~d2ie C'a~kJOWłicle i bez ocLewJkoclOlW.nia 
wie,dzi ało odmowni,e, a w piśmie do magi- nujuszy, w c~lu TOZSZlerzetnia przedsię- nilane domy li plalCe, a:,amielSzczone 2nStruły n,a WłIMd10ŚĆ miaiSlła, lW'~lędtn1.e, ia'k ło 
stratu m. Łodzi z dnia 17 lutego 1923 roku b'iorstwa, przeohodzą na włam,QiŚĆ miasta laB<o wq,aslIlo.ść Zlarzą.du tow., a !Ilie stacji e- pnewidude uprawni.erue t'Z4dowe, - M 

pilsa ło międ'zy innemi: bez żadnego odsZik(JcO'Wa/DJialł• l.etktrycztnej (co jest alOn:senJS21ID. prawnym, f21e,CZ państwa. 
"Za jedynie w,łaśdwy i ,za.pobiegllijący Po,daz.as trwania koncesji towarzystwo I bo ani ,w-r.z8,ldtowoatt"z., ami 'stacja eiletktry,cz Wobec .powylŻisz,e ,~o poopils.runi W'ftMZ2l: 

trud~OoŚciom SI~os6b ~oZ's.trzygania spr~wy, 1886 roku na/było w Łodzi z dochodów e- 1 1l!a nie mOfgą mieć żadnej włMnośc:ii), ob. Wysoki • ucbwaH~ l'8ICZy: 
nale~.y wważac ~re~Mow,ante prawnel sy- lektrOtWlli 15-.morg,owy p'}ac porzy dworou , jekty te mialy być wyłiąCZOO2 Z kOlllcesji. Se;jm w,Z)"wa r.2:ąd, ażeby ni~ później 
tuaclI elektrOWni w drordZie wstaJWy. Do I ~aIH.skiim, dom przy uL Gdal1.sklej 109, w I PO!ll1imo~ołestu mnielj'szości Il'adnych, ,niż ,w dąg,u mieoS~ąoa z:łOlt}rlł seg,roowi '5pIra .. 

c~asu uchw~looi.a tej wstawy eJl,eoktr:ownia I któryrm mies,Z1ka dyrektor elektrowni i dom w s'lJC:2Jegó1moo<:li fra1kcji PPS., wnlooelk ma. W'Ozdarue w sprawie ,zmlesieaila zarządu 
ło cltk,a będZIe zatrzyma.na w za-r'Z8,Idme pań prZ,yml\1l8iO'WeJgO nad edekrtrowm~ łód2Jk_, 
stwowym". l === : OTl8.lZ nadania uprawniMia IIlOWfll111 towa-

Mimo jedna,k tej :deoc}'lZ-ji mini'steorBtwa, . Z łk p. ł d}(O rzy.sbwu !p. f. "Ł6dZlkie tow,af!zy$bwo ~l~k .. 
zabiegi o pueóęcie e1ektrowni nie ustały, I arzuty marsza a l su s lego w-yczme S. A." Sp!raw,ozxtamie to doty-

Dnia 11 paździe~'nika 1923 rolru zW'dlta- c%yć win!llo fonna]no - ptaWtr1ej ~!'O'l1y 
no w Wars'zawie zebranie ak,ojonariwszy pod adresem biura istorycznego p'r1Z1ek~lzallia elektrorwn1 nowetD1Q rowa-
t owarzystwa 1886 roku i posłaf!'lowilOno nytStwu oraz wyjaśnić 5tronę matel'jailn\, 
przelać elektrO'wni.ę łód~k,ą nJa meclz utwo. W swietle badań komisji w sZICzegó14lo~ei 2laŚ f,aM wyt1,~ z 
rzyć si'ę, maj.ące,j sp6lJki akcy;'n,ej !pod naz- Zakończyła prace komisia powoł'ana cyah się dzl-ś warchiWlUm.akt hist,orycz- przekaza.ne,go nltenia: 15-morg~go pla-
wą: ,,~~dzkle. tow~rzys't'Wo elekJtr)'lCz.ne"' ! ptt'zez p. mwsttt',a Siptt'aw woj's:kowydh, gen. nycih. Natomiast stwierdzono n,iektóre bl'a- cu przy dwqt"Cu ka,la~ikim, domu przy ut 
~ ~~l:n').l publ~cz?e?, w pralsi'e .i. w Il'adz:ie Sikor5~ieg'O, w ~elru 7Jhaalanioa ,za1'zutów. ki, wyn~kłe z tech!lliczny,ch t!1'udllJO'ści pra- Gdatl,s,kiej 109, oraz: domru przy ul, Targo-
m. e J~kle) podme'slono zanzuły, lJZ zehranłe I po<:zyruonycdl przez ma4'szałka PHsu,d,skie. cy. wej, w kJtórym mieszik,aóą pIrla.cOlWttlky e-
to me było z,wołoane podług ip1'~episów stlll- I go biuru hi.stiOrY'cmemu sztabu general- Na'stęprue }{,omisja odllowiada szezeg6- 1 eikrt1"Ownri, 
tutu towarzystwa 1886 roku i ~oby, wy-/ nego, łoWlo na. t!1'zy z:asoadtnioeze za:rzouty, uczynło. W'aJl'sz:awa, dnioa 11 Ji,st~a,da 1925 1", 

~rane n,a tem zehraniu dlo zarZ8,ldu, n:i,e ma- W skład komisji wchodzili: pn:ew:oooi- ne porzez ma1"sZiałka PiłlSuaskiego. •• 
Ją prawa przelać roa;j8,lłkutowatrzylStwa 1lIa I czą,cy goo, Ski el"ski , ezłonkowie; prof. To Powyżej su-eszcz,ooe opinje zapadły ie- Według in.formacji naszy~ P. P. S, 
rz.ecz nowotwo,rZ8(ce,j 'Się os,póŁki. Po:d wpły- I kuz, proł. Zaiktt-zewsJcl, prof. K'onopczyński dnomyśLnie. Natomiast dwu członków ko- dążyć będzie do natychmiastowego wzię­
wem tych llarzut6w 1'ooa mierska m, Lo- i dyT, pu.Jk. Gę.barzewski. milsji, a mian'owicie przewoonrozą.cy gen, cia wnflOSlw swego pad obrady ł popJ'OWa .. 

dzi 'W -dniu 13 marca 1925 r.oku pow.zięba Po zbadMW świadków i przejrzeniu ar- SkieJ'lSki i prof. Zal«zewski, podlpis.uiąc cbić zechce Z8Ijęcie się mm W tempie przy_ 
uchwałę treśd nalStępującej: ohiwum, l{j()m.ilSja ustwli~a, że za.NUty wspólne oświadczenie złożydi je'S7)cze do-- śpiesronean. 

"Wezwać ~gi.strart d~ Zlwrócenia, się I marszałka Piłsudskiego na<>gół wyrnIildy na daŁntowe urupełnJają,ce. Oświladczenie prO'- I Motywy wniosku są sprecyzowaoe w 
do porokurator)a. gene.raIne:) z 'zJapytanxem, fI k. anjł d' '_.A__ f Z k k' b d ' ł t . b ' " . . e amp , prowa ZIOneJ przeclw>1i.U mar.. esor,a ~ rzews Ieg'~ ę z1e.o.g QlSZ'One: ten spos6b, że koniec::rmość wyświetlada 
czy wys ęPl ~!ą'c'a CI e01lJ.e , w, lmle:uu towa- : szałikowł po zwycięstwie 1920 roku, kiedy Co Się tyezyO!Śwladczerua. gen, Skier- aiezwyJde ciemnych kulis pnejęcla elek-
rzyrstwa e, eudr)'lomego oswletletlla ,z 1886 ,. f ta • od b ' 1.1,:,_ ł gl L' ktL~ ł t .. . . o s rano Się e rac mu wsze_ zas u SlKlle'&e, w UlI m gene.ra zas ~naWla . SIę, trowni łódr;kiej, pradstarwi się sejmowi ja. 
tl~'~ ,g~~Ip.a ;kcJlOnat'Juszy z pp, SJru1skłm, ! i przenieść je n~ Da obcych doradców, co spO'W'odowra~ moa.rsta'łka PlłlSudsklego ko nieodzowna koIliecmość. 

o . ocz! ą, mdtem, i Ulhnanero !!l,a cZelle, l Po usbaleniu takietło staw rzeczy, kc- do )'erło w~tąpienia i UlSipnawiooliwia to W ._.l' b ._.:._J :...A.....A d ł k l li 'Ó l y ŚW1~ue ic 7 wyr~e i--5o Z po-
pO.Sla a pe nomocn. lctWO ~TaW'ne.' ~a '? też, I miosoj.a stwierozi.Ła nieośdslość, llU/b belJP'oo- wystąpienie historją ostatnidh lat - . ro mi- słów socjalistycznych, wżyte w prywaólej 
czy wog6'le ~rom.adzeme ~ikCjoillal"Ju.sz:, stawl110ść porzewaŻ!1lej czę'ścj zarzutów niosŁe«' gen, Siikorski wysrtosował pi'Smo do r07imowie z J1I8D1i, że aler-& eletktrowal 
-od?yt.~ w Warsza,wle, w dniU 11-~ paz- , marszałka Pił.sooskieg'O, gen, Skiersttdelgo, w kt6rem odmawia mu łódzkiej' jest drugiem wy~em słynaef 
dZlen11'1 k,a 1~3 mku ,na'lciy 'l1Iwa'ŻIaĆ za ! Nie może być mowy _ stwierdza :dalej j prawa urzędowego ogłrusla,nia t~o OoŚwiad "afery zyrard'o'WS'kiejU nabiera 'WISZeI1kidl 
pra~?m~,()ne , . I komi'sja - o fa~sz:ow:a,niu ucdliwum tej cze,nia jako wykroacz.ającegl() poza kompe- cech trafności. 

. le k acz~c .~a . tę ~C'hwałę, do g,enera'l- I wO'jny, łlUb o ce'lowem usuwaniu znajdują- ten'cie kemisji i osobistą gen. Skierskiego, Jeżeli zaś przy motywolW.amu go Da 
neJ pro. uratorjl SIę me zwrócfono 1 gene- , 

;:~n:a~::r:;i~:i .. ":' w.ydała w t.j mie- i Prowizoryczny traktat z Niemcami S ::=e€~r= =::: 
. Po,,:?,wzy, ~,tęp w~ioskoU socjalilSt6w I nodpisze Polska w ciągu 2 do 3 tygodni łódlz:kL .. "pn:eoCZOłle" - sprawa przed-
}cst tlla)loSlt'otnaef}Szym moz,e motywem, wo- i J# stawi silę posłom w calef Diecłyskretnef Da· 
hec wagi którego sejm zgO'dIzi s.j~ wn3.ose,k I Na'S2 ko~e.sp. Wa4'SZ, telefonuje: r waD handIorwycb z Ndemcami. W paebie- gości. 
uchwalić . lsf,oinie bo'wiem - w św i ele 0- i W dniu wczorajszym minister Skrzyń- gu relacji p. OJslowslciego wynika, iż nale- Zbliżający się proces pra&OlW'Y "GłOS1l 
'" . . b bl' ski pa-zyjął pr27Ybyłego z Berlina po'sła pol •• ży się St?odziewać w ciągu najbliższych 2 

p!l'Jl mlll\ls terstwa TO 6t pu lczony~;h.z dn. , ski ego p. Kazimierza Olr.>ZOwłJkiego i odbył I· do 3 tygodni podpisania .fta'ktału prowizo .. I Polskiego" f "Rozwoju" - dokOlla reszty" 
17 liUltego 1923 tt'OIku p.0000S~ me.zroz,u- l z nim dłużsq k®ferencię w spra'Wie reko- rycznes10 poJs.ko..niem5~ \ ~! ~f ~ ~ 
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lIódź wyprzedaje się! I .;;-. 11 • 
~rancuzi ł(UpuJą i wywoi z lIodzt I ens CYfn IS O WellS "I ba co " 

maszyny unieruchomionych fabryk 
Według krążących w sI rach pl'zemy- Radny Kenigsberg contra p~ CukiermaD 

sł()łW'fCh i kUpieckich pogł.osek, w łych N a Oos.tlalbn1ej sesiji wydtzńJal}lu haJ!:l!dl10'WIe-
dniach ma przybyć do Łc.<hi grooo prze- J. _A_ ~ • • d • • go ~Uju lm-'ręgo·wego w l./Od!ZI, P'O p~. 
mysłowców francusluch, re.prezen.tuJących ·wn...t."~,~· m d' ~ Dal' ó Iłl .......... . • Ud ~ lni ~ T V'UjLl!JjC~we, sę Zle!;·o '·1,o,a, t'lOIZipa ...... J OT a-
Wl~ ekt~rzę(jza.e oz~sa~~~~. w ł.~: no cha!l'a1kiVel!")"s,t)l'cz:n..ą s:pro1wę o nti~pr:aw-
comg CYfry ZamIerzaJą Zi:llaUJplC w ~ .. . 

, • L • _L '1 l1lJe w)']pJlSJam.we s-umy 11Ia wekslu, wy.stlaJw~o-
maszyny w UD1eruCnoCmłonyl,';ll na Slialte.u: nVłI • bil' c" , • J~n ,,UJll ,am. 'O • 
kryzysu fabrykarch wło!noomczyeh. laku- . . , 
py takie p.oczyniooe zo®tały w kilku lli- OsnlOlWla Sipmwy lesft :n1~ltępuIJąoaa: 
mach, przyc em fr.uIlJcu'li wyzysku, obec- Niel;a~i p. Cu~:iJel1'ma!tl, kJtóry w cz;il!~.ie 
nę clęzkę sytuację, płac tttinima.lń.e CEny, pIl'zew(f1obu w. ROISlJl pr:ebyw,o.lf w ~OosIk.WI'C, 
20 _ 25 prcent. wartości. przesŁalI do LOny s'W'tlrJ dlo PO}Słkl w 1918 

rOiku, pr,7)e.z grZJe.czność p. Sz. Kern:,gsher­
Wedlug tych pogłosek zamierzają om II ga, obecn~e 1"a>dm'ego m. Łodtzi, 6,000 rubH. 

zdaipłć 7.eSpoły pJ'2ęd2almoC1U na sumę ok. I Ni~ ufa,jacc tedJruatk p. Keni,gsbel1'gowf, 
400.000 dolarów. R. I .zrrużądJruł od nj,e,g'o rękojmI, iż p.ilelt1!iącllz;e te 

I będą odJdJaJIlIe jego żooi,e i '1tlI1zyma,ł wek'Sd, 
'rzeclwko wywP-Seniu maSZyn II wy.starwiony "in bLaJ:IllcoO". 

Zagranł~D Po prZ)"b-Y1CIDU dlo Łod!ri p. K>ea1li,gSlbeq~ 
V'f I :IlJattychrrnilaLStt Z'W!l'óciJl s~ę dlo p. CUJMerrma-

UChWał, związkU "Praca" ! IlIOW eii , chcą.c jej zwróc,ić pile1n1'ądJze, lecz 

jąc ZJWlrlOIbu w Oatt1Sacilc.h rubwaIC'h. 
p.OItl!ie'WlaŻ p. Ke.nWg~b~ IOItlrzyma!ł w 

Mcsdtw~e ,,1dJe!l'e.nJk,f" i "dlwmSlk.ile" , d~Me­
go {Je'ż carrSlkkh iI1lhl~ me mógł ZNtTóci-ć, 
~pil'larw,a tia ~os~1aJł18. 61k:iJwbWla.mJa., d!o oo·ądlze. 
IIlLa, dlo rrubilI1la. 

W xmędJzyCz.aLSule p. CUJ1ciIerrnnn (pOIW11"Ó­
dll z Ros'j,i i wildJ!ąJC ,ak S[ę s'p.nalW1a pttiZJeod­
sbw1la, wy:pilSaJl Dla posi'a,dJal!1)"ch we~'{5illaJch 
51.1Jl1ę 1,500 d!OIlirurów, fIla5,tęprue oedl(JW1ał 
je llJa Me\jalkkgo GoMs:Deide1l'a, który, ribk 
tlwierrd:zJi str'ooa pI1zedlWItai, jelSlt OIS'obą pod. 
Slba:wiooną. 

fJp) Na ~elbrlrunriu delega1tów i poborców I 'tła o.świJaldczyl1a, że ".kierenek." 1. "dum-j 
zwdązlk.u "Preoa." , kltóre od!byłlO się w dniu! s'ldch" ruhli od ne,go nie przyjmie żą.dJa-
Oł11JegdJrujs,zym, była rów:n.ileż oma'\v,ilMla . ' 

W wyniiku pol\V'YŻSll!!J~'g'O, K~<ig5tber~ 
sllde'I101w.ał Sipll'iarwę do pil"oIl;:uot1a~lor;a, ooika.r­
żml}ąc OulkilelI'Il1Jal!lla. o pope1mettl~e n.rud!uty­
da, ptt12JetZ nj,e~lJ:.aJwJJ.,e wYlPi:s.al!tiie 6tlmy na 
weksLu "ln blal!llco", ·a W mię&zyc'rosl.e 
Go1d:sIZie1'&e,r slkdlwo'wał p od!alI1ńle dlo sądu 
hamd~ol\Ve.go pi1oszą.c o Zl8.1Są;d'Zlettroo 5umy I 
1,500 d!olrurów. 

SiPMW1a wyw.QŹjeallila. malSzytl p!1zelz falbry-
k..anJtów za,gIJ:1anicę, Srzczie;gónnile do RU!IllU­
'1lI~. Po sIZJc7)e.gół,owieml Zlrefe1ioV/·am.lu pirze:z 
p. l<aJzJittnilelI1czaJk.a p'OIS.taiUowdlono WSIZ,CZąĆ \ 
a1k.c,ję U :nządu, alby WlStTlzylIIlać wywóz ma-
51Z)11ll f'abrycl2m;~ch ZJa,g1'1amkę, które są ma-
6OWIO WywoŻlooe, ~o ogla~alc.a kmj z war­
Q2JtMó\\- pmc y. 

PrzemySł łódzki wędruje 
do Rumunii 

Ja~ się egzek\vuje wyro i w Łodzi 
U.omornili szacuje starą otomanę na 800 zł. 
Szanowny Panie Redaktorze! ! miast, że licytacja nię oa:była się wobec 

Racz umieścić w swem poczytnem piś- braku l1cytantów. 
mie, by dać społeczeństwu możność za- Ciekawe, dlaczego pan Stefan Zaikow­
znajomienia się z panującymi u nas sto-I ski nie zechC"a t się zainteresować losami 
sunkami t list następującej treści: wierzyciela na co miał polecenie, a :raczej 

W nalrbHiszym czasie spodziewany jest Na podstawie protokułu w sprawie za- I nakaz sądu okręgowego w Łodzi, w posta-
wYlpazd dOo Rumunji 'z Łodzi prze..s.zlo t y- iętych ruchomości, należących do pana I ci tytułu wykonawczego, na podstawie 
siąc ro·botników, którzy z.najdą zahud'1.ie- Bolesława Niedźwiedzkiego i tnajdują- \! którego mógł z czystem sumieniem dzia­
nie w stworzooyclh ootat:nio w Czell'niow- cych się w mieszkaniu jego przy ulicy łać, lecz \,rzeciwnie, pan Zajkowski raczył 
cach fa'hryik.ach włók.iennkzych. Fabryki Rzgowskiej nr. 47, sporządzonego przez \ się zbytmo intere.sować losem dłużnika, z 
t,e z,ał>Oożone zostały przelz przemysłowców komornika przy s<1dzie okręgowym w Ło-jt8.ildch względów, to pozostani.e, jak zwy­
łódz.kich, którz:y na skufe1k kryzy.su .zHkwi- dzi pana Stefana Za;kowskiego, zam. przy kle, dla wszystkich tajemnicą. 
dowali tu swoje prz.edsięblo.rstw,a i s.prze- ul. Traugutta nr. 10, na mocy tytułu wy- Jednocześnie trzeba nadmienić, że 
da.Ii ma'slzY'flY falbryczne, gdyż Rumunia, konawcze~o sądu okręgowego w Łodzi z mieszkanie dłużnika składa się z ~eściu 
datżąc do r,ozwOiju swego pitZielm)'lsłu w:ł6- dn. 13 sierpnIa 1925 r. za nr. H. 2516-25 w polwi komfortowo urządzonych, wobec 
kienni-czego ze.zwala tylko na uruchomie- celu w~e~zekwowa.nia sumy zł. 8~0 z pro- c;zego pa~ Za.iko~S'ki ~e ~oż~ tłuma?zyć 
nie fabryk, zaopatrzOonych mlajnoW'sze ma- centamI 1 ~o.s:tamI na rze5z m~Ją, skon- SIę ~em, ~e me mIał me wIę~el, do zar~no­
UY'flY i odpowiadających wymogom spół- statowałem,.:1:_ pan k;lt1o~ zajął za ca- wa111

L
a, WIęC był zmuszony zając tylko Jed-

c'Zesnei Łe,crhni/ki I łą sumę, t. J. zł. 800 lakąs starą otomanę, ną SLarą otomanę. 
. nic więc dzi'wnego, że licytanci, którzy Wobec takiego traktowania sprawy i 

D I d k . . przyszli obejrzeć zajęty przedmiot w dniu braku opieki prawnej w przyszłości każdy a sza re u c a \V WldZBW-jlicytaCji, p1'Zekonali się, że pan komornik ! posiadacz jekiejkolwie'k sumki będzie się ieJ- an ęf~ lur form.~lnje sobie zakpił, ni~ c.zek.ając więc I uciekał ~o. przechowywania s:vy~h o. 
przYJsca takowego, rozeszh SIę; Ja, widząc I szczędnoscl iN dolarach, co moze Jeszcze 

(P) Jak wllia,dJomo Wi,cLre'mlka. Mamu- 'I że moja obecność jest bez~elowa wobec gorzej wpłynąć na stol:unki gospodarcze, 
fakJbu.m pll"ZOO rkiWkoma dini.ami Z1'Ied'ukoowa- takiego osnoowania starego gratu, nie ponieważ znów zoslanie wycofany pry-
la w~,ęJkSiZą dWość il"olbot:nńlków. 1\ czekając p,rzy.jlŚcia komornilka również po- l waŁny kapitał z obiegu, który dzisiaj jest 

ObZl"' .... 'e d'OIWrla J ",:", '. d k' szedłem, 7, 'Czego sk,orz)'Istał pan komornik I pomocą niejedn~go przedsiębiorstwa prze-
... -= • Ul""J-my SIę, ze )'Il"eJ c)a . ł 'k 1· 'd b ł' J • 

wyżeij Wl&p'amn:iJarn1eg faihryllci nOls[ soję z b zazna~z~l ~ p'ro 'l_e'l zelPo~o. y. meo- ! my~owego.. . 
zam1iruI1ean p1'I7lejpl1'1OW1rudJ~eaWa diaills1ZJe!j il"edukcji łecny, 1 dba ~~o,. la ',0 Jy IC~ aCJa ~me mto- I powazamem 
robołtlnńlków. g a SIę o yc, me z~naczaJąc UlC na 0- -- z. Smaider. 

Zebrania zwiąJkU pol ~!Bgo Tam gdzie 
nauc"'yc~elstwa szkół I będą 

ot d kłóciły się straganiarki 

1l0WSZBch ych 
W sohooę, dn. 14 b. m. o~ godlz. 6-e!j 

wileIcZJOre1l1 w p1Iel1"W'.s zym Ibe.rmion.i.e, a o 
7-erj - W drug.!Jm, od/będiz:iJe sdę Zleibro!tl\'13 
o2l1OonJków zwiąZlku P. N. S. P .. Na pOl1'ząd­
ku dz.hmlIlytD pomiędlz:y ml1!cmi f.i~il1"Ują: 
sprruwO':z;drume z·e 2'lpruzdu w KraJkOlW.i~ i ipo­
śwdęcen1'a san,a:t.CIl1jum w ZaJkOIpt8.ll1:ertn, o.roalZ 
~8./W'a alkcji Ba.nUru P'o1sikffietgo. 

Bajki i legendy odli YW Ją 
t dziatwę 

od posępnej rzeczywistości 

sobie wymyślać radni miehcy 
Prezydjum rady miejskiej, wychodząc z 

zało,żenia, iż o,hecna sieclzjrba rady, a zwła­
szcza sala obrad p'lenarnych zarówno pod 
względem rozmiarów, jak i wad akustyct­
nych nie odpowiada swemu p1"Zeznaczeniu 
ponieważ: al prasa nie posiada oopowie­
dnicih miejsc; 2) brak pom.ieszcz.eń dla ko­
misji, klubów radzieckich, biura etc., wre­
s~cfe 3) gmach zajmowany obecnie przez 
radę miejslG\ p.owinien być jak naj'Prędzej 
oddany na potrzeby gimnazium żeńskie,~o, 
gdyz dalsze pozostawienie doŁychczawwe­
go stanu rze-czy tamuje normalny rozwój 
uczelni, postanowiło wZTIi·eść gmach, w 
kotórym mieściłyby się: saila obrad plcnar-

! nycl1 , !biura rady, pomieszczenia komisyj­
I ne, klubowe, prezydjalne - reprezenta­
, cy;ne, o·raz ew. prezydjum ma,gistratu przy 
. Ztbiegu ulicy Pomorskiej i placu Wolności, 
I na miejscu dotycl1.czas.owych ha1. 
I Sprawa powyższa, celem zrealizowania 

I 
uchwały prezydjum rady miejski~j została 
pu-ekazana magistratowi do uwzględnie­

, lIlia przy czytaniu zamierzeń budżetowych 
i tarzą,du m. Łodzi na rOok 1926. 
I Magistrat na posiedzeniu swem w dnIu 
I 10 b. m., przychylają-c się dl() decyzji pre­
I rydjum ra~y miejskiej, postanowi'ł wnieść 

I 
do .zamierzeń budżetowych na rok 1926 na 
prace przygotowawcze s.umę zł. 10.000. 

Ze Slttrtony l'la,QMI!to Ke'!l,i,($sibell"ga wys~ę· 
pOWlalł mec. Le y, k'fóry z~iącLał oddałe­
o.11a p'owó~bwał t'W~ett"dlząc ,ilŻ p. Keni,g-sbep 
uClY'flił gtlre'cmość ~rtI1"OI:ti,e pOlm'at!1elj, 01"3, .• 

p!101Si~ O i;hadJaltllile ŚW1il6..dIk6w, mn,jącyeh 
srŁwieil"dtZli'ć, W2! 'obrzytnra,ł on od CuJldlerman.a 
6,000 rubH "k~'elNlnn\ami" d "oomsk1emi", 
l11altlcm.iI3~tt. weQ{s,cldlarny był ;~dynie jaJko 
m"ękOrj.miIa tOidrdJrunńla p1'elI1ięJ..ry. 

R:Z.elcz:nJiIk powoda me,c. Wa,jcman. 
Vwwetroz&ł je.d!nalko'Woż, iż p. Ketlligsber~ 
p'otyczył sIOIMe owe p.ite.'11Iiądlz.e, bę&ąc w 
k..rytlyc:tJn~ p~lo.ten1iiU, ZJatŚ Zoni~ <:hci.ał 
oclcLać maiboW1arlo()~doW1e balIllk..ooty, by w 
ven sposób wy1kpi~ sdę z d!ł>ugu. 

Sąd po ń,a,tradlzlile ogbos.m: deey~ję, mocą 
któI1ea, pOl.st!laltllc.wdJł z,alWeZiWaĆ ~wl~;d'k6w, 
cell'em SI['W~ell·dJ1Jett1,I!a ~adde tp;,e.nri,ąd'7)e o,hrzV­
mał radny Kenj,gsb€:rg i z ;alkh!,g'o tytułu. 

-raw-

Ambulatorium Czerwone! 
. KrzySa 

dla nlezamojnej młodzle!y szkdł 
średnich 

Po dwumiesięcznej przerwie czynności 
podczas wa·kacji ambulatorjum czerwone, 
go krzyża polskiego dla nfezl1możnej mło. 
dzieży szkół średnich, wznowiwszy swą, 
działalność jednocześnIe z rozpoczęciem 
się roku szkolnego, do dn. 31 paid~iernika 
b. r. udzieliło ogółem porad 133, w teJ 
licZibic płatnych po 2 zł. było porad 1 l, 
półpłatnych 17, bezpłatnych 105, oraz 11 
pacje,nŁom wyd.ala instytuCI}a be.z.płatnie 
kg. 200 gr. tranu 

fałszywe znaczki stemplowe 
(ib) Micn,lorow~ct Bernard, zam,ieszk1\l 

przy ul. POG1'2:e'czmej 15, złożył p'Od:anie 
urzę.dzńe ~kal1'howym, nla któ'rem były na .. 
le.piorne trzy maczki stemplowe 5-dOl~000 
SZOWe. 

P~z:y ocłbderannu plO'Cllania, UJ1'zędn~·k M,U­
ważył, iż rnaczki owe są fałszywe, skut­
kiem czego z.atnymał Mi-ahoorowicza i po. 
wiadomił o tem IV komisl8.r}aŁ p. p., ktbr~ 
o 'P'Owyżstem SIP~sał p~ot>okuł 

Sprawę przekazano eksp<)Łytune urzę­
du śledczc:~ w tod2'li. 

Ul płata fałszywym bank­
notem 

(ibl .MaHn.ow'Ski Tomasz, zaffilieszkałs 
pil'zy ul. Tu-szyńskiej 5, zło,żył meldunek W 
X Ikumi~.arjade p. p., iż jaloo .robotnik fa .. 
'h~ylci Ej,tr.n.g'o'Dla 'PTly uJ. Pustej 12, otrzy­
mał przy wypłacie fahzywy banknot 
20-dtOtowy. POolicja wszclęla w tei 5~rawie 
ŚJed21tWlO. 

• Potai' 
(ibl W mieszkaniu Zofj4 TeJalyckiej, 

przy uJ. P~Qot.rkl{)wskiej 48, wskutek waclJlf .. 
wetglo urządzernia [pńe'Ct8., powstał w dn.i1U 
wczol'ajlSzym pO'Źlal" , który ogalJ:.nął su:fit, 

, 04"'az me,bJe. 
Na miefsce przybył II oddział str,aŻ)' 

og.nlowej, ktÓil'emu ooało się w k,r6tkim 
cZlasie pożar zilo.kal~Z1Ować. 

Strat w')'lllikłyc'h z pożaru, ntaraz!e me 
o'bHcz.ono. 

Według danych wydziału oświaty i ku.l­
tu1'y, dzi.ałalność II-ei miejskiej wY1POży­
czalni a{siążek cHa cizied i mI'odzieży (RY'b­
na 14) w ciągu m. p.aździerlIlika ITok,u bież. 
przeds'fawiała się '!lRtStępująco: 

Fatalny epilog wyprawy na strych I Złodzi~i łódzki 
arEsztowany na gościnnych wyst,· 

pach w Kaliszu 
Ogólna frekwencj.a -czy>tającY'ch wyno­

si.ra 3.409 osób, w tern 1799 dt'opców i 
1610 dziewcząt. Liczba dZleci ?:apisailych 
w chara..kte,rze wlpożyczają:cych wy.nosiła 
1406, z nich fa· .. Łycznie korzyst·alo 1226 
dzi'eci. 

po cudzą bieliznę 

. VI e'dług . P?czytno,ś-ci wypożY'czanych 

w nocy z- dnia 25 na 26 marca h. r. 
dwai znani "ipajęczarze": Drewlllowski i 
ArndHe;cz.ak dost.ali się drogą przez dym­
nik na dach .domu przy ulicy Br7.eziń5k~p; 
Nr. 5. -

Z dadhu złcdz~e:e O'p1.lśc:Ii s Z,nuf' , po kt5-
rym dosłali się na strydh i skradli b:eliznc 
na'le,żącq do Łaji Borns:claj·n. k.s Iąze.k '. naJwl.ększ~ nekwelIlcją -cieszyły 

tSl~ h~ijlkI, powlast~.I, legendy i czy tamki dla 
d~le.C]. d~ laŁ 10~CIU - 1434, n.astępnie po- Skrad,zoi,oną hiełitnę zanieśli złodzi~i~ 
wle~cl . hls.~orY'czne - 1004, przyroda, p.Q- dlo mietSL-kanioa paserki .T6Ldy Macio::!'ek, 
dI6ze 1 opIsy z fa,buJą - 768, literatura _ mieszl',a;ą:ej'IN domu przy ul:cy Aleka, 
176, życiot)l1sy - 102, czasophma _ 9D d.rowskiej 6, która następnego d,noia miała 
hlstoria 85 i t. p. ' p'rzen~eść b-ieHzn·ę d,o domu D:ewnow. 

O 'ł . skiedo go em przeczytano 4816 ·k~lążeik. Z '" 
świetlicy l"orzysłało c~ó12m 977 dziatwy, I N?z,,·u!:;z po~t~·!"U.fl~~oWy ~. P: r.)lQtl~ał 
w tem67~ chlopców i ~07 dziewcząt. i 11 dl~Y NO,\"'C:'l e,"'kc} . -:.?i.;es dw'e kd»~­

W p.orownanlU z ltble(>lym miesiącem ty, ktore na wldck poltc'cow pn.:zęlv U:' IP 

(wrzesień), frekwencja czytaiq,cych W'zro- kać. 
sła () 1059 os6b. Jedną z nich byr'a Józefa Macio-

szek, która wydała W'S'p61ników, kt6rych 
aresztowano. W dniu wczO!l'a;:szym zlasie­
dli oni na ławie oskarżonych w sądzlp. 
okręgowym. 

I Oskarże,nti .przyznt.1i się d'O winy a 
Drew'nowsk·i wy;aśnoił, te iako bezrohotny 
m01!te1' zmusz.omy był &:0 kradziety. 

Poszkod,owa,n,a Borns zr!:a:o szacuje skrl\.. 
dz.' cne J'leczy .Dt8. .~umę 800 zł., przycze:n 
i"':<2 n~s7ępu;acą 'O'c1powiedź na pytarnie r, 

o. Kozłow'l>kiego: 
Przew.: He świadek ma Lat-
Św.: ma sądu mam tylko 32. 
Pwt:ruratlOr Sk·abiczewoslci popiera 

osk;:. !"'::c ]~. c w ""Jej ro~· ~ ości. 

')ąd po nar.rdzie skazał Drewnowskizgo 
! na trzy lata więzienia, AncLrzejczakJa n!l. 1 
, rok, nat<>miast Madouek lD/8. 9 mies. wię­
i :denna 

z dni/a 8 iI1a 9 b. m. poocz,as paltrolu noe. 
n-e:go porlkja k.alils:k.a ~chwyta~a n,a ~orą. 
cym uczynku wl,rutnt8.lIl:a się znan,ego ł6&z. 
k~ego OPrySlZIka i zbodlZJi.e';l8./sZ1ka., recydywi. 
srtę J.rukuha Fry.cIll1elIld'era, krtÓl1'y na wi­
dok al1"eslZ'tująceg,o go pOltilc~ln~a wyjął 
nóż, a kńl}ettn dębowym usilłlQl\V!alł udel1"zyć 
p'OiSlterunkOiweg·o, któl!'Y dzięki przy· 
'homnośd umysłu w)"tll"ądł mu z rę­
ki nóż, a nl8.lSli:~'!lle rozbroił z k:if& 
Pnz:y re'wilZlji ():Sl()b]srt~i cxk.alzało s~ę, Ze jest 
·t,O ZlawocLolWY zŁodlz.ilej, krtóry m,e waha solę 
w ohrrorn:.ile wlolnlood użyć i lIoż,a., wobec 
cze.go Zlalkułelgo w katjd:aIIlY Otds1lawu'olThO do 
p'OIli~crji mie:jls",orwei tS. n.astę·prue plO rmz;e. 
p.t'owwteiO.lJu dochodcteń prZJekaQl'JMl/O ~o 
wil'adrom 'P'fdkuc.a;toOlt"S1dm. 
""","~~"':\,1I"J.~~~-,,_" ~"'VIr:' 

I Żądajcie 'I{I..t' "UNJlAł~ I 
t71Ko m.7dla ", ... .1 Ił • 

~i59-



ido " sta, konceriy i zabawy 
Wyslęp kw.artetu lryiesleń~ 

sk ego 
Kto chce zdobyć największe zadowole­

ie estetyczne, musi się zwrócić do kwar­
fetu lub muzyki symfonicznej. Mniemanie, 
że muzyka kameralna jest ;,ciężkostraw-
ą", jest przesądem, który należy zwal­

czać, jak ten, że muzykę trzeba "rozu­
mieć". Boć trudno nazwać ciężkostraw­
nem nawet to ostatnie "danie" na deser, 
te dwa fragmenty z kwartetu Szymanow­
skiego, którego muzyka działa wyłącznie 
na nerwy słuchu, którego dyssonans nie 
jest zgrzytem, lecz delikatną wibracją 
dźwięku i subtelną kolorystyką (Andante 
quasi Canzona). Podanie tej strawy przez 
tryjesteński zespół było szczytem pod 
względem t. zw. "zgrania się" i utrzymania 
proporcji dynamicznej oraz światłocieni. 

Pro6ram zawierał kwartet F-dur Che­
rubini'ego, tego najwybitniejszego z po­
śród kompozytorów operowych we Fran­
cji (DO Glucku), wpatrzonego w ideał mu­
zyki PaJestrinowskieji kwartet B-dur Mo­
zarta, nak~żący do rzę.du ty,ch dzi.eł, które 
dokonały przełomu w twórczości "papv 
Haydna", a którego Andante przesycone 
fest już tonem, zapowiadającym formę 
heethovel!lowską , wreszde kwartet Es .. ·dur 
Beethovena, który nazwano "Harf en­
Quartett" ze wzgl~du na efekty pizzicata, 
na tle które~o rozbrzmiewa motyw akor­
dowy. Koroną cało ści kwartetu są waria­
cie finału n:t temat pieśni, z której rodzą 
się n a): ardziej fantastyczne twórcze po­
mysły i barwne obrazy. 

A wykonanie?.. Pano'",:e Yankovich, 
Dudovich, Viezzoli i Baraldi, obdarzeni OT­

ganiza'cją ta_k czułą na prądy wS'zelkiego 
.pi ęk.n a , s-tworzeni są na komentatorów li­
teratuTY, na popular)'1zatorów dzi.eł wIel­
ki·ch. 

Miłośnicy muzyki po wysłuchaniu aż 
~zterech kwartetów opuszczali salę, nie 
łldczuwając zgoła znużenia. A to jest try­
umf wykonania 

F. R. Hal. 

TEATR MIEJSKI. Terubr mre.iski ~3Jie dzM nlO. 
IV-ero prz;oostaJW~eruilU ])O OOI1'cIJch n.alin !Jższych 
(ód 40 g.ros.zy) s.ens.3JCyjil1ą k()medj~ SavoDr'a 
,.Wi,elka księżna i chlo,piec hotelOIWY". 

Jutro o godz. 3 po poludrn:1U 1)0 rM: ootrubni na 
przoostawLeruilU dl,a mJoozlleiy s'zkOllnei •• Nie­
SolSka komewa ". 

W.i1ecwrem. iad<o VIII-ma premi,err.a S'erottIU u­
M'czvste p·rzeds.taJwqlen'ile .. Drum ł hUJ2'JaJrIÓw" dla 
uczczen1la selm,ei rocz.nicy J)OIWsrtamnla genliJalLnej 
krotochwiH Aleks,andrca hr. FroolTY (oioo) , Ołl'art 
pięćdzIesi ąte j rownacy śmuelpaj poety. Reżyseru­

Je KonSJtamlty TaltaJrki1ewtilOZ. GTI3.1ją rolle: M.aJ}oIm -
Xomorn:cki , Rotmi<sUroo. - S z.ub e.rrt, Ktrut>elam­
RyszkOiwski, POlrtlcznql!ra - Wr-ońsld, Orgonowei 
- Rod owicz<llw'a. [lynd!lliskileli - Dunale wska, Zo­
~,[ - Wo,Jo5IVYiIJ.10IwSr]{;a, Fruz.L - ReanilOz, Zu.ń -
ROtZwadowlilC.wwa. JOO - Tatalr~i,ewlLczówna., 

Grzel!()rl"'za - Mn)'Zliń.ski. Remby - GllI'WlOlWIIJCZ. 

Now~ deko,racie PI'ZVl!otOlW<lJ BOIle5'Jam Kude­
",d·cz. Strode wedrug szkjJcÓIW prof. BrOl11\islama 
Gembar zewsk1'ego. 

W nIedz.i,ele DO potudJ!1liu ostarolllie 1)~ed rei­
śclem z afi,sro przedsl:aJwilOOlDe po (lenach milliio­
nvch .. Ni,e-Boskilei komedW'. 

W·i,eczorean po rM: drugi "Damy t hUZl3JI'V". 

TEATR POPULARNY. Dziś, w piątek, dn. 13 
b. m. o godz. 8.15 wie cz. niezwykle ciekawy i silny 
ttramat D'Erney'a i Cormona "Głośna spraV{a", 
kt6ra sobie zdobyła powodzenie i rozgłos dzięki 
swym ni,eprzecioęńn. waJo<rom rurtYS1tyCZII1ym. Reży­
serował J. Pilarski. U dział biorą panie: Barto­
szewska, Bronowska, Brandt6wna, Szczepańska, 

Zielińska, oraz panowie: Bielecki, Bolkowski, Ga­
ł~cki, PuchaIski i Zawieyski. ilustrację muzyczną 
opracował Z. Pilarski. Jutro, t. j. w sobotę dn. 14 
b. m. o ~odz. 4 po południu i o godz. 8.15 wieczo­
rem "Głośna sprawa". Kasa czynna codziennie od 
godz. 12-3 i 5-10 wiecz. 

BRONISLA W HUBERMAN PRZY JEżDU DO 
LODZI. 

Po śwqetnym wtLelkim kcmcerde pod dyrekci:'\ 
Piotra MalS cagnq,ego ocukuje nas w niaJdchoozący 
'[)cm iedz:I:1!ed<, dm. 16 b. m. drug1i w~łki kOl1c~t 
5ymfoor.cZI!1Y z udziaJem ńaJkiego genjuslmt, iaJkim 
Jest be:zsprzec:mie BronilSIam Huberm-run. Już SJa~ 
mo nalZiwliosko tego w~el1ciego m-ilsftrza nad miS1trze 
mówq samo za siebie i żaooei rekll3lIJ1Y nliJe ~ 
trzebuje. Występ Hubennail1Q z udZ'ilalem nM>zei 
orkies'try rifiha.rmootcZI!1eJ poo krilemnkrem BrOl1;;" 
s-ł,awa Szulca. stamlOlWQ.ć będZlil6 "clou" bi'eŻąceg,o 
se'z,cmu konce.rtowe~o { Zl3JPisze sję Da długo w 
pamIęci mUZ'Y'ka'lny.ch sJucholl/C.LY. Zazm.acz.amy. 
te 7jnakomity rurbys1Ja W'YS.tlWi w ŁodzI tylko raz 
Jeden_ Szcz,egóJy pro!mlJl11l!l :podamy jutro. 

ZKnł" TAII"" W. Lipiilskiego !J" ~w lJ" Ewangielicka 17. 
Rozpoczvna;a sie: Kur~ początkowy oraz "Kurs 
ostatnich nowości", Grupy: J l dla mlo­
dZ ie-" y, '2 \ dla doroslych i 5) sDeci. ,.Kurs ro-1 
hotnic%7"-na wyjątkowo dogodnych warun· 
kach ulgowych. 8618-1 

13. XI. - GŁOS BOLSKI. 192! r. Nr. S1 t 

lona, mąż i szwagier 
puszczali w obieg fałszywe pięciozłotówki 

Sąd skazał całą trójcę po 2 lata więzienia 
w dniu w. czora.j'sz~ na w. okam.~zie są-I pomysło~a Bergerowa nie por~z pieTwszy l pro~a.dz~na w m.ielSz'ka·niu Ja!~.uba ~erge­

du OIkręgowego w Łodz1 ZI!lIala7Jła ISIę S'pil"a- ąuż płaCI na r:)"nlku fats·z:ywym.I han.k.noŁa- I ra uJawmła w portfelu tegoz fa~szywy 
wa Sary, Ma'jera i Jakuba Ber.gerów, któ- I m1: dkazało się mia-nowide, że BeTgeT.owa bank-nlcń .pięcil()Zllotowy, przyczean był on 
rzy z,asie·dli na ławie oskaTŻronych pod I kibka tygodni p.rze.d ost,atnim wy.paaJdem tej s·ame1 serji S. 57 B, -co poprZ'e,cllnio od. 
za1 zutem pu:SZlcZ<ani'a w oobie·g f,a.llszyw-y'Ch I kUtpowa-ba masło i q;aja u kil'ku innyc!h ham.- Betr~eroweti zabran.y, 

I banknotów piędoz,lotowy·ch. Jak głolsi akt I d'l rur ek , 'p'łacąc za towa.r równielŻ faJ.szywe- Pode\jTZaną tr6jką zajęła się poHcja W 

I oskarżenia w lipcu bieżą.cego roku na : mi piędo'z'łot6wkaani. St'Wi.~rdzornl() je.dno- nrusiępsifwie zaś prokurator i sędzia ś.Ied. 
I Wod·nym Rynku s!przedawał,a malSfO han- Icześnie, iż Berg-erowa kUpUllatC na rynku czy, w k'Orusekwencji zaś Bergerowie za-

dLarik.a Helena MatUisiak. Do Matusia·ko- I nabiał nigdy się nie targowa.'ła i płaciła siedli w dniu wcz1ora.jszym na ~a'Wie o'skat'-
WCi; podes7)ł.a na rynku Sar'a BergeT i z.aIru-1 zawsz,e pięciozbotówkami, żądatiąc re'S:zJty. żonych w sądzie OIkr~owym w Łodzi. 
piwszy u niej kilo mals.ła zapb,ciła ąej za . Fałszywy banknot otrzymany od Ber.gero-

! masło banlmotem piędozło-towym. Ba1nk- 1 wej p~zez handlarkę Matusiakową miał Ro~rawie pr;zewodniczył: sędzia Ko­
i nor!: ten wy;da,l się Matusia·kowej podejrza- I N.r. 033857,. Se·rj.a S. 57. B: . I'nda~owalJla złowski w asystencji .sę.dziów Zienikie'wi. 
I nym, to też okCi'z,ała I!IO ona obecnettnu I przez polIqę Bergerowa 0.s'wl.adcz)'11a :na cza i Mo:c·z.alskie.go. OlSkalf'żaJł pod;p.r~kun­
i p:rzy c,alej tranzalk'cji zn,ajomemu 'Swemu 5wo;e us'pTawied1iwienie, iż hanklllot ten tor Ska.bl'cZlewskl. Sąd,po wysłuciharuu gło­
I JędrZlejewlSkiemu, który 06wi,ad.cxył, iż ' otrzymała od męża swe'glQ Majen, ten zaś I sów prokuratora i obrony w)'1dał wyrok, 
I banknot {en test f·abszywy. Wskutek po- ! miał go rze,komo otrZyma~ od br~,t~ swego moc.ą któr.ego. Sara, ~ajer i Jalwb B.er~e­
I wyŻlS1zego oświad'cz,C'1lia na rym'ku powstało J Ja,kuha, u którego pucuJe. ReWIZJa p-rze- rowIe s'ka;zam Z'ostah fila dwa lat.a Wlęz1e-

.tbie'gowiJSlko, przyczem stwierorono, że nia. X. 

Epilog wojny domowej 
75 zł. grzywny za obelgę 

Od szere·gu miesięcy w domu przy ul. lecz znowu namówiła do tego inne dzie­
cko, o'brzucają-c p. G. st·ekiem obealżywy~h 
wyraz.ów. 

Sienkipwi'cza 147 lokatorzy Cezary i Hel ~- I 

na Stencea prowadzHi bezustannie spory z 
p. GąlSiorkiewkz, a z czasem nienawiść 
Stenc!ów doszła 00 tego stor;nia, że pod­
ni0cali 6-letnią swą córeczkę do lże'nia pa­
ni G., gdy ta będzie ~TZe'C1hodzi:ła podwó­
rzem. 

Pani G. przytrzymała małą, a wtedy 
Ste-nc1owa wypadła na korytarz i poczęła 
lżyć panią G. i dziecko trzymane przez ma­

I tkę za rę1kę również lżyło, używając nie­
Ema-cz:n)"ch wyrażeń. 

PosłusZT.e dZlecko nie dało się dł~o 
prosić i nietylko samo zaczep:ało panią G, 
lecz s!kłan1ało do tego również i'nne dzie.:i 
i slkuiek był ten, Ż.e pani G. nie moąła spo­
kojnie niezaczepiona prze:ść 'Ooo'wćrzem. 

Ostatnio pocoilJ1lY wypadek miał miej­
sce przed miesiącem, ,kiedy p. G. ~rzecho~ 
dziła przez bramę, wówczas również c6r· 
ka Stendów, nietyliko że sama zacz,epiła, 

Sprawa oparła się o 'sąd 'Pokoju I okq-­
gu, który Ekazał Sten.cJową na grzywnę zł. 
75, w razie nieśdagalnoś'ci na 10 aresztu, 
netom ias,t m~ża jej, który wniÓ\sł wzajem­
ną akc;ę ,pT7.eciwko p. G., akc;ę wyssaną z 

, palca, by osłab~ć wrażenie skargi wytocz.:>­
nej jemu i ż01l1e jego, na z,aołace·n:e ko­
sztów sądowy<:,h zł. 15, a p. G. uni'ewinnił. 

By zdobyć fundusze na koszta leczeo\a 
pooełnił sierżant Adamczyk szereg nadużyć 

Pod przewodnictwem maj.ora K. S. Kc- I ną, k. tóra s~ong.tawwała bra'ki na większą 
ryokiego, rOZ'poznawana była w dniu I <sumę. 

,.Odeon" 
"Kosnlgsmark'· 

Do rzęOO nńełlkZlllydl mm6w ze złotej 
Seł'j,i !IlJallCŻy wyświe.-tlany w kino-teatrze 
"Odeon" obraz p. t. "Koerugsm.rurk". 
O wartośc!i "Koenrlg.smadm" może za· 
świadczyć wynik plehis-cytu, jaki urzą.dzi­
bo pa,ryskie pismo "CilIlea" na temat "Jaki 
był D1a~epszy ~iJlIn, wyśwletlJamy we Fran-

.'1' CJl • 
Na -czecr~ kroczy "Koen~g,smark" z 1425 

gtosamJ iplTzed nieznanym u nas olbrazem: 
"Rybak isloodZlki" (1092 gł.l, znane w Ło-

I 
dzń. rullmy: "Kea:n" (1006 g1.) ZJająl tr~ecie 
m!iej.sce, "FjlOtlci -ce:sa.rskie" czwarle miej. 
sce, "Rozkosz.e g-o~dnll1JOlŚci" piąte, "Bitwa 
pod C:z.uszimą" sliódme, "Dzńewczę z karu. 
zel~" ósme, a "DzwonnJlk. z Notre Dame" 
dzńelS!ąte. 

Oiekawy s<:.en.a.rj.usz trzyma w.i4zla w 
ciągłem napięcilU. Akcja rozwtt~a się szyb. 
ko a wedłrt1~ amerykań-s'kii-ej re'cepty, clroć 
pUlllkt kuJ1:rru.nalCyjlIly plTZ)'p'alcLa tIlIa akt 
ostatni. 
"Kl()endl~ark" nale'Ży widziieć, aby zro· 

Z'Wllieć tl() alT-cydzieło kinematografji Wan­
cUlSka'ej, któlTe pnewyisZla jedynńe najwię'k­
s.zy film św.jralia, w Łodzi dotą.d naeznany 

, obJ'laz 'o. t. "Cud wlilków", hęd.ą.cy najwięk. 
uvm dOlŁycJhczla!S W'Vl'aZJem sooki fiiIDm~ei 

onegdajszym w sądzie wojlskowym sprawa I Na sądzie Adamczyk .ze skruchą przy­
-sierżanta Piotra Adamczyka, kanc.elisty znał się do ióflkryminowany·ch mu -czynów i 
25 p. p. w Piotrkowie, osrkar.żanego prza~ wy;alŚnił, że do na·dru,żyć zmusiła go nędza, 
wojskowy urząd prokuratorS'ki o szereg a ponadto oświad.czył, że ma <:lhorą rodzi- , 
nadużyć. nę i kosmy leczenia przeWY;ŻJszały jego 

uRadufa" 
Akt oskarżenia zarzuca AdamczykoW1i, pensję. . . 

że jako kan-ce~ima wystawiał miejscowym Prokurator mjr. K. S. Terle'cki doma.gał 
firmom fałszyweasy.gnaty za pobierany się przykładnego u1kara·nia defraud,a'Ilta, 
towar, a p~ócz tego w magazynach woj- czemu s.przedwił się jednak obrońc.a pod­
skowych, powierzonyclh pie·czy sierżanta, sądne.go adw. Biłyk, który dowodził, że 
okazał się brak rzeczy s.karbowych. Ponie- tyllko warunki życiowe skierowały Adam­
wa,ż Adamczyk nie umiał się wytłumaczyć I c~yka na fałszyw.e manowce. 
przed swą władzą przełożoną z 'braków, I Sąd po uwzględnieniu okoHczno.ści la­
zawiadomione ministerstwo sp1'aw wojsko- god:ząlCyclh skazał Piotra Adam<:zyka na 1 
wyclh, wysłało do Piowkowa, komisję lot- rOik więzienia. H. 

~ ,Pawełkiewicz, Piotrow,ki" Perle4'u. 
Z roczników 1890 i 1895 

winni się dziś stawić na zebrania kontrolne 
Dziś dnIa 13 H stop ada 00 komi'Sj~ I-szej 

pny ulicy Konsłantyn'owskdej 64 (kO'Szary 
31 p. S, K.l wiM1 stawić się do zebl'lań 
k·ontrolttlych .punktualnQe o .gK>durue 8 z; ra­
nla szere~owlCy, reze~wl.ści (kałe,g.orji A, C 
i C - jOOedl) , rocemka 1890, których nJa.­
zwiska t"o~oczynają Soię na literę P, 

Do ko·milSji II-tiej przy ulicy Kon-

BOŻYSZCZE 

sŁantynlOwskiei 91 (koszary braOltl1l1 s,a,nitar. 
ce.g1o) rezerwiści rocZlllilm 1895, któ.ryoh 
nazwiska rozp.oczyooją się na literę P. Do 
kom~'Sj4 III-d ej przy ulicy W,óIl'czańskiej 
223 winrni stawU !Się rezuwd rocznika 
1901 których nazwiska rozpoczynają się na 
liitClrę od XL do Kr. (P) 

DOROSŁYCH OBOJGA PŁCI 
ROZKOSZNA 

OSSI OSWALDA 
występami sW7mi w kinoteatrze 

55 "REDUT A," 
w Wl"twornej. pelnej finezji humoru 
==== i dowcipu, komedii ==== 

C " 
usuwa w zapoml1ienie wszelkie kłopoty, zmartwienia, po­
datki, strejki, plajty i temu podobne rozkosze tycia codziennego 

Z Ossl Oswaldą 111 roll 
głdwOBł 

"iNdni·che" joest jedn.ą z ty.clh nIierl~cZlIlVc:b 
komedji fiIlmowycih, któryclh ooroor me p<>­
le.ga na zeS'tawcrenw nrlepa-aWldOlpodobnyoh. 
sytua·cji, lecz jest rwytwor.em świetnych 
triicków lTeźyselTsk[·cih i S C MaJr jus m. 

&tolTfa pomywaczkii "Nirn·i che " , k,tórej 
'bIieg wypadków OOIZlUCIa rolę tancem o 
w.szeclhlŚwłiat10wei s ławti e, }est isbotną Pe!"A 
łą s7,tlUkd .,owej. 

Akcja rozgrywa s.ię :na ttle przepyohu, 
panującego WlSzechwł,adnie w tnJOdnej miej .. 
scQIWośd Trrouvi'me i wspókzelSlll)'1m Bahi­

, Looie - Pa.ryżu. 
OSlSi Oswa,lda, zd~radowa.na "Jedy. 

f na.czka króla szmaJcu", test w rollD "N'11IlIi­
che" n1eZ!1"Ó'Wmł.na. 

Dosk,anała lILust:racr.a 1DtUz:yczn.a oo'peł. 
cia świetna cało6ć. ciD-

Z3bawa tanBczna 
KomHelf: bewohotnyclh. pmcoW1llik6w 

umysłowych mządza w dJMu 14 'IrustOlpada o 
~odzńntie 9 wieczorem w Siali Slbow wzaj. po.­
mocy pracoWlIl. handUlOwydt chrzeŚoCijan, 
A~ej-e Koścn'ulsz'kn 21, wi-e1lką zabawę tane­
czną z działem artyst]"C'Zr1lJO-kahalTetowym.. 
na pil"ogll1am które~ zł10żą się występy ar· 
tyst-y'Czne PIP. Katjli Masłowej, MalTyś Tu. 
n-owskiei, J. Mmanowicza, E. Ockolbińskie. 
go i wi.elu innycih. 

Docltód z; tej zabawy zOISbaje prze­
znaCz.Dny na ZralSilelllie kasy dona:hnej 1» 
mocy w wypadkaclh na,~łycll, pny 1rom.ite... 
cle. 

Odczyt CzsrwonBgo Krzyla 
Stt.arramillem oz.ett"WlOllle,go kmyŻJa w ttlÓIe. 

dziełę, dn. 15 liis'łJOpada It". b., o godlz. 12 j 
pół w pd., w slaH Y. M. C. A., Pi.~ow­
sika 69, p. dlr. Tade'llSlZ MogilniicW wygboo~ 
odczyt n.. t. "JaikoiJe błędty 'Popdllln.amy pr'-;y 
wychowaciu d'ZJiJeci··. 

W ~ oilC na odClzyt be·zw'balttlJe. 



Nr. ~t! t3. XI. Gł.OS POLSKI. t925 r. , 

Dnia u-go Ustopada r. b. o godz. 8 wiecz. zasnął w Bogu u..Rochan7 nasz brat, wui. Kuz7n i szwagier 

l. ł,. 

MAN EULENFELD 
przei7wsz7 lat 52. . 

Uotenie drogich nam zwłok do grobu rod:dnnego nastl\pi w.sobotę, dnia 14-go Ustopada, o· godz. 3-el 
po południu, z Kaplicy na atar7ID CDlentarzu ewangielicKim. 

- STROSKANA RODZINA. 

obliczu strejku powszechnego 
. W sobotę dwugodzinny strejk demonstracyjny . 

Interpelacja P.P.S. w sprawie ąkademików-łamistreików 
UJarunkl strejkujących 

Zgodnie z uchwałą powziętą na wsp61 
nem. !posiedzeniu obu związków pr.ac~W"'l· 
kó.w iIl!styWcp u'Żyte<:zno-śca p>Ub'11czne.J w 
dn1U wczorajszym %:arządy tych związków 
wysłały d~ prezydium mla~istratu nast,,·· 
pujące pismo: 

Zarząd rwi~zku z!wodoOweg,o p'l'aoo­
wndk6w handlowych i ~Iurowyd:l. mi.a~ta 
Łod;d (Al. Koki·usz,ki ~1), po fotwaiel'liu 
sytuaeji wytwi()rr~()nej l'nez p'Odyktow'/lne 
bezwz~lędl'ly-m ~~izmem lkapoita11sŁyeznym 
poSJtępi()wanie dyrek,eji elektrowni łódzkie; 
- UlC'bw.t1'a wyrazit oałkowił.ą !ol~Q,arnoić 
z walezĄeymi o swe P OOIS tawow e prawa 

. "!' tym ~~lu, dLa Pfzygo~owa.nia strę}~U I Odezwa związków P. I. ' U. P. 
dms o god~I.n.1e 6 po południU w Hele110wle ., . . " 
o·dbędzie sIę wielki wiec: ws~ystk,ich praeo- W dlońu d:zJllsW)Sqn'l ukarte ~ę pon'ltn! 
wnid<6w I. U. P., jak to: gUOrwJlJi, Ł.ramwa- odel2'JWa ~ ogółu ptr.awwt1lilk6w I. U. p" 
jów. teae{onów, magisłrabu i elektro.wni. oraz .7JW!lązd<6w zaWl~h, ~I'Iarnych 
oraz zw~ązków :tlwodowyoh, t. j. wł6knia- UJa WlJe'C'U w HclJeil1JOIW'lIe.. . 

,._ "Pl'zed &WOil1la tygodndtamt zatt"U\d e4-ek-
rzy, .s~rOlDl()m6w, iłWawc6w. &zewe6w "'-__ ._! ł"'..J . ..I1.:_~ ~ __ .. ł ..J~. .L 

Ze wz~lę,dlu lila zao.strzającą się akcię ro1J.otnikamd i prae1Own1'hmi elektrowni, 
skejkową, z.arz:ąd'Y ~iązku pra~ników przyrzekając im swe 'J)O'p'4!cie. 

'W'U'W'lllL oo:~, ~'l'QW3! arOIKOllIac zattna. 
i t. d. e'lw na m.gWla'!'OOlłJowane ikOlnSJt".tue!ą t u-

WreS1;e1e wyjfći.Śnił p. KowalIski puy- sltarwamti pra.wa pr.aJOOWnlilk6w ~~ektŁ.I'IOW1\!. 

instytucja utyteew()ścl prubliemej w Pol.. JednoczerŚonie za4'1:ąa potę,pia tyeib, kt6-
sce. oddział w ł.O.dZ1 i zwliąz&u pt'aoowni. rzy pfZU porzystąpienie clio' pracy w hanie~ 
k6w miejskich i zakładów 1.I;żytecz.no.ści pilt- I bny s'Po'S'Ć~ ZJdI!'ił\.d~,iU interesy Masy pf\aCU-

ezyny z poW'OlClu którye'h nie ud·ał się pro- W ord:p'OWIi.e<dzi '!lJa. tle ~a:ku.sy ik.aip'lit!ll~, kM. 
tetStacy~ny SlŁrejk tramwajarzy, ooświad·cza- ry 1I1Ji1CtpMJWn!i1a objął e1ie1k~ wbrew 
jąc, iż tam łam1lStt.l'e~am.i byli Chadecy,!>- rnl~ereiS'om mitaetba i pa,ń&tw!ll, pralC~c'Y 
1'11l~ <oaczył.ał ucb.wlalę ~i.ąllku Z'lwodowe- e.ledmif'ownd p~ltą'l"i,l~ dlO 6Ibrery"ku wbdde .. baaeznej z, z. P. postanowiły w dni,u 11].i.. jącej. 

s"topada 1925 roku Z/Wcócjć się za poś.1'ednl-
ctwem magiskatu m. Łodzi ck> zarzą,du • WSPólny front związków 

go pn<:owników biurowyd1 i n anddowycb, go, me ohcąe UJtlireruoehal!ttila,ć wlarrsZ'ł1altów 
ktÓlrzy postanowili poprzeć stre~k praco- :pmcy i p'OIZ!ba'Wiiać m:j,elSzlk.ańc6w mlMhl 
wnik6w e1oHrow;ni. ośw1ełblJenńa. łódzkie,g() tqwlarzystwa elektrycne,go sp. Po późna W 'I1O'cy obl'1l!.dl(llWla~,a deJ~g:lp 

:lkc, w tod~i z żądlandern ZllikwMowł.i!Ua Z/I. cja Z. P. 1. u, p, ~ ZiW'iąZlka:rni proillslki.ml, 
targ,u na następujących waru.nkach: w siprawde zwdła'l1lia og6,ltn~{) WDeJC'U na 

Pon,ieważ niekt6rzy z mówców wska- . ZwiązeB< ptr'IliC.0I\Wl1i!k6w u~Jłorwał ułat-
zywaH na dhwi.anie się WIŚród streflkują- wdiĆ Zla~rao:g po~ubOWftliIe prn;y i'nlf.etr,wt~len 
eyeb i ~otowotć z i-ch strony 00 nlaty<:h- r~u, nile<USltę-p[~we jed:ruaJk ł pl"OWlOkareyi. 

1) Cofnięcia dotychcZta.sowyc.h z:arzą- dzSś na ~O'dz. 6 wiec:z. w SIaM Hel eJIl!OW a , ('-
dzeli wymierzonycb przez ZJalt'ząd t<owany.. raz w sc"·r.a'Wliltl Slbl"elpku proIt,esl~alC'Y}n.ego w 
:dwa pczeciw Od"ganizacjom zawooowym, SiOlboltę. 

miastowego przystą'plenia d,o. ~mcy, pne- nie sltral1lOwllSIko O'.'a!t.ząidJu ellle~t.t'lOIW'rui mn<Q.Sł .. 
wodnlcz.ąey zehra;ndll, la ng6llnl\ zg'odą, za· ł·o. pra,oOWln~1k6w do podjęcdJa be~lęd:n~ 
u~ził głlOsowanie wnios~u, kto jest za i WIIlIltki. 

dzoiałając)'m na teT'eru~ e1ek~.rown~, a mia- Po oźywi()nej dyskU:Slji pnyojęltoO obie 
now.ide: cofnięcia ogłoszenda o zakazie oL uC'h~y. wOIbetc cze~o w sobotę, w go­
bywanIa zebrań po prąą' na terem elek- dzinach od 8 - O raDO i od 6 - 7 wlecz. 
trowni, cofnięcia ogłoszenlia o 2lakazie wy .. l wszyscy członkowie Z. P. J. U. P., oraz 
wiesMll'a komunikatów ł obwłeszczeń l związku pracownłk6w mieJs1dch pnepro­
związk6w, cofnięcia wym6w1enia U~\ I wadzą streJk demonstracyjny. 
praoownlko~ f. I. pp. M.. Andrz:ejakOlWi, J. 

kto pneciw daltSzemu strejkowi. Gdyby wC.2lOI1'Ialj ipMOOW'1riey e'Jet1cltt-owni 
.~godzilł się na ode!h!-anie kasyemerytal. 

Pneciwko kontynJUowaniu 6i4'ej~{U f1'eIJ. na f'O'xb~de 2lail"xądlU mą!lku, na ~_ 
oświadczyło &ię Łylk() dwóch, pod:e~s gdy przcC'zeni.e im. ze.brań i naNa, 1uJt1"0 llalchę­
reszta ettltu~astycz:n\e posł1anowiła. J"l"'0wa- ceni tern inni pracodawey, ttezyniliOy ta­
dzić I\kc;ę sŁrejkową - do zwydęstwa. k1 $lam zam&h. Walllk,a o pd"IalWlll zabe7JPie. 

Zakruwskfemu i St. Rapalskiemu. Dalsze obrady sfreJkułących Uchwały pracowników 
2) Załlzymanła w pl'8CY 13 robotnilków, W godzil\acb popołudniowyoh w lokaju B;ekfrOUlni W Warszawie 

wydalonTCh przed przejęciem elektrowni O. K. Z. z, w da'lszym dą~ (lIboradowaJi Wdniu wczorajszym. na terenie elek-
z rąk zanądu państwowego. skepkqją,cy pracownicy ele'ktrownL I trowni w Warszawie o.d.był S4ę wlec praco-

J) Zawvcia umowy dńorrowej. Na WlStępie, p. Kowalski p'l"7,;eczybał ze- , wników, na B<tÓorym pnlC'lllawllał p. Pil"ei.ss. 
4} Nikt z pracowntiJk6w me będzie zwOlI.. branym list wyst()lsowany przez Z. P. l. n. 

P. do .. ·rorA.J·· e'l~ktroWl!1i, oświad.czając, iż Pucownicy el e kt1"c>wni warnawskiej, niony 7l8. sdl,idamy ud·zid w stre;1c1u. ..... ...,\;11" i.fi ..c. .&- 'k w 
w razię nieOił.n;ymnnla d·o cLzij do glodzlny jednogło.śnie posl.anow~, pop.r:te\o S'l'le~ 

S) Zarząd elektrowm nie potrąci praco- 6 odpowie.d1:!, w S'ob. od S-9 rano i od 6~ Łodzi cZyinnie, na we~wanie Mrzą:cLugłó-
wuJkom z pensji za CIU6 strefku. 7 wiecz. odo. ~ę strerk protesta.e,. laś w wne:go. 

Jednocześnie oadmie·niamy, że o ile za4 pouiedzi,ałek roz.poc:bnie się sŁTejk powsze- W tym cdu, w 'Pon.1~iał~k odb~Z';e 
rząd łódzkiego towarzystwa eleB<tryez.neg'O chny, olbejmujący procz sekcj,i wcho:dzą-! się w Warszawie pO'S-ledzente 1romItetu 
.sp. akc. w todzi nie zwoła do dnia 14 li- cydt w slkład Z. P, L U. P., również wł61<- \ wyk,onawczego zarząKi~ g'ł6w.nego z: P. 1: 
st<lPad.a 1925 roku wspóllnej komeri!neji, niany i W5zystkie związki na;leżące do O. ł U. P. któ·ry ustali t~mm rozpoczęcia stre) 
Z8,fząd.y 7JWiązków składają z siebie eał!w- K. Z. ~., połą:czony z demon.stracjami uli- r ku powszechnetgo na ter>enie Wa.rsvawy. 
Wliłą odpow1e.dzial.n.ośt TĄ mogące wynrk- eUtemi. 
nąć następstwa, 

luqd związku pracowmx6w fNtytuctl 
1ltytecmnści publicznef w Polsce, odcbtał 

w ł.ocIzL 

ZamącI zwiąUu pracowników mieJgldch i 
Ealk.ład6w użyłeamoścl pubUamej Z. Z. P. 

Łódź, cLnia 12 lietJopaOa 1925 roku. 

Wiec pracowników insI. 
ułylecznoścl publiczneJ 
DZlilś o godlli;nńe 6-ej wliee~em w SlaiIi 

Hel1en.owa o&będ~e solę w:iec praoowcitków 
im.mybucji utyte-cznOOci pubLicmej, zwoła­
ny pnez zarządy o'bydwóch zwńązk6w 
pracO'WlIllików Błnstytsu.cji użyte-cmOCŚ'ci pu­
blLicmej w S'pI'awie popaf'C'ia .ejkującyoh 
PIl"aOOWltlik6w clekitlroWŃ, 

'ralownicy biurowi solida­
ryzują Si, ze streJkującymi 

Na posiedzcn1l\1 IllaTZądu 'l:W. zaw. pra­
C'owników handlowych i biur·owych zapa­
dła następująca rezolucja w S'prawie skej­
ku w ei1ektroWili; 

- .. 
I Precz z akademikami-Iamistrejkami 

Interpelacja P. P. S. do ministra oświaty · 
Stanisława Grabskiego 

Nasz w~ ltOfe8p. (D) telefoa.s stanęła po stronie pracowników. W tych 
OpróClZ ~ w sprawie elektrowni warunkach jest r'Zeozą szczególnie muno­

złożył wczoraj klub PPS. iniłer.pelaqę do ralftą aby UCZ4ca się młodzież ~ała 
min.istra oświaty w sprawie używania aka... się na tmugl teroru. 
desników szkół wyższych, fako łaaUstrej.. Studenci, którzy dziś podejmują się roli 
k6w. Zasadnicze przesłanki łntel'pelacji łamistrejkÓ'w, mówi iJD.{erpelaoja w zakoń .. 
brzmią: czen.tu, będę kiedyś kierownikami i 

Podczas strejku w elektrowni łódzkiej zwienclmikami robotników. A funkcje swe 
dyrekcja zaangażowała do pracy na miej- będą spelnia.Ji z piętnem hańby na sobie, 
sce strejkujących pracowników, studentów nienawidzeni ~ swych podwładnych. 

potitec1miki ł to za wysokiem ~ Sądząc, iż pan m,tnister oświaty nie 
mem. F akt używania uczącei się młodzie- powinien obojętnie przyglądać się tęJ de­
ty, jako narzędzia walki w ręku kapit~- m<mUilzacji wśr6d młodzłeży, zapytuiemy, 
słów jest niedopuszc:zalny ze wzgłędow crJ got6w fest pocrz:ynić ZU'2~ ume­
społecznych i moralnych w ka.żdym wy- możUwia;ące używania uczącej się mło­
padku, a szozeg61nie ze ~~~u na Og~ dzieży w charakterze łamłstreJk6w. 
cja1ny charakter strejku ł6~ego. klubu p 
pracowników i cała u=wa QPinia pu-I Następu;2ł podpisy członków • 
bUc:zna be r6iałcy Jdmuiku ~~o P. S. 

eren~a na s·t:a~'OIŚĆ "t"a'CX1WnJków e,le/ktł!t'orw .. 
ni ;e1S1t d:~lSńla~ WIallką MbOlbn1'ik6w ł pI'laco. 
WUlIiIk 6w oatł.a,j P(JILsIki. 

Po zlamruchu na tka!Sę em~t1ną, na 
prawo sltiretjków i orglł\ttUl1JarC>* ·Z!wodlowych. 
~ą:plj'ił'by z,amac'h Qla 8~godza"y az;i"ó 
p:NIJCy, na Ik.a\S'Y ch~h i WS'Z'Y'S~3ci'e ~ 
b)'lCU kla'Sy robo'ma't1Jed w P~IS-ei!. 

POcLOIbn111! tak FI"lJe'Clli'ui·e!ll\le dudla pna.tey 
aa ś1<\1Slku d;3~O p't'let~lks't ws~t!ldrrn prH­
mystbowcom dJo wy50Un.iędl8. w coejmile Slka­
SJOIWIćiIll.ila S .. glOlch;inl1lie.go dindla, pracy talk i 
1JW}"CIięs~WlO <lhelClll-ycll włla,ICk6w eletkJtrowni 
ZlalchęcitbOlby kaipilt.aJł dla pod!jęoila waliki 
iP!r.zed!Wko OIt'!,!anilZia:o;om rohdtl1l~c::ym. 
p'l'zedwlko wywałlC:7Jooym łcIh prnrwom. 

WaQIk.a pIOOcownńik6w eid:tMowni jest 
dziś w~~c W\a1llką o pmwa eaki kJuy tOoo 

bCJItMozelj, Zwyoię.silWlO pr.aIOOWIIlll1ków e­
el e.ktrow ni będzie waszem zwyeięstwem. 

Ich klęsl~a będ'Z.llC WlalSlzą !klęską. Za 
wszelką cenę nie wo~no wam d-opuśei~ do 
t:wylCd ę.slbwa. "f.alr'bOWlClln ych Sr%:Waljc.u6w", 
klt6rzy przy pomocy ł1am:ils'tA>jk&w U®ilłuiłł 
2Jbama.ć 5Itreiik p:narCO'Wlll!k6w e~ieMrown.L 

ZwartYl11l mu.rem, jaJk ;e.tLe.n mć\'Ż, rnu>sl· 
ale pnzystŁa;pać df() shrejku prtOIt-eslba,cy;iu.e go. 

A je\ŚIU Ril"ząd e:l,~ bę&:ie Sita.! 
w dlaJlEl%)'llll oi~u nil!. t:l'W'ed11 st.a.now.fska, 
niech w pornitedlmtatłielk ~ wanm,a'Ł" 
~, n~tOOh zgla&nale ~~e11·'Pod kOltłnmi ł 
wbwcUIS clJOpJleil'o :aIO~ją 004. łr! rztt .. 
cil~ rękawVcę c.ałei k,llaJS·i.e t"ob0ltn1IC:ze.j Pol. 
sdci. a niema takie; sńiy, łcl6n1.by podjąć 
~a. walkę z tą potęgą, . 

WaMra ta. musi nam dać zwycięstwo l 

z.nńe.chęci l'1aIZ na zawsze do zama<:h6w na 
pnuw;a klasy roibotnńcZre,j. . 

W zyrwam.y wa.s do wl8l1ki o Da$Z1e mj-
MętM;e pm'W'a, 

Nreclt nie hrakm!e _ łedootgo w 8Zł'-

r'e~alch wall'Ozą,cy'1Ch". 
~ Z. P. L U. p, 
Zu.zą.d P. Z. P. M.. 
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Międz)'narodowa konferenc· a piłkarska 

Definitywne oddzielenie amatorstwa od zawodowców 
W 2lwtią:zku z pOl1rytbem SI1JWlOOÓW w Kra­

kiow1e OIdJbyba S~lę kl<mftett'ooajla spolliboW\a, w 
której obOlk piI1el:lJeoo s'zwedIZtki'e,go zwią2lku 
JohaJIlIIl$ohllia Wlzń ął ucllzffia1ł je·j Dnl~C'j altor ck . 
CeltJllJaJrIowsiki, pOO?JeiS pod1~Dego xwią.zik'l1 p. 
n., j>aik,ot'eż d)'lkit,ar\:Jolr a'l1sw;ructldte'g.o rootlba­
lu Hugo McisJ. Prócz W)'1Illi,etnJionyc'h ohec­
nń. też byli w cZla5liJe kJonfer'ealJOf,i prezes 
włook1ego kJol'e~ljwn GiIOVlamll1li MaJUiI1o, ikJtó­
ry przypClidlldem, w cLrodJze z mLwoldów 
CZlechy - Ju~osł1awj,a w Pmd:ze, do Kra­
koWJa ZlaJWiItJruł, ~'O~lerż oZlesiki sęd!z.ia Cej­
n'aIt. KonJ.elI"ellliojla ta, ktÓir1a odbyła się w 
wielkiej tajemnicy przed prasą i innymi 
związkami państwowymi, miJała llia celu 
zrujęoie s~a WStpóltoo~o 'piI"Zie:z :n~e­
ktt.óre zw~~, MÓIr1e były niezadowolone z 
wyników kongresu w Pradze. Stlojacce bo­
w~ean na gruIllIca1e CłZ)"SItteg,o amafursłtwa 

Z'W1iąJzlki Me mogą piog'odzń'ć się z tbol'el'owa.­
niem pseudoamatorstwa w lliiiekrtÓ!ry'ch 
zw;iąZlktach i nĆJe chcą 00. ·il'taJb1{;żSI7~ej CiliJm­
pjadzie dopuści;ć do zawodów amatorów 
z zawodowcami, czemu już 'W roku UJb. da­
ła wyraz Anglia, która nie wysłała swych 
piłkarzy na Olimpjadę. 

RuchowJ amatorskiemu pitzewodniczy 
Anglia, która jednak nie bardzo miesza się 
do polityki. Na kontynencie prowodyrem 
separacji profesjonałów jest prezes szwedz 
kiego związku Johannsohn, jedna z najpo­
pulamiejszych obec·nie postad w świecie 
sportowym Europy. Szwedów, którzy wy­
trwale dążą do jak najideaJniejszego 'roz­
działu profesjonałów od amatorów, popie­
ra wybitnie związek polski z jego preze­
sem dr. Cetna.!'owskim na czele. J·ohann­
SOM i dr. Cetnarowski są też faktyczny­
mi '&erownikami ruchu czysto amatorskie­
go w sporcie pHka.!'skim. Trzedm wreszce 
zwolenio'kiem idei tej jest Hugo Meisl, któ. 
ry właściwie odgrywa pierwsze slkrzyp'Ce 
w piłce nożnej w Europie. Meisl był pier­
w>szym, który jawnie oświadczył, iż w Au­
strji panuje wszechwładnie ukryty profe­
sjomzm ~ zajeg.o to sprawą przeprowadzo­
no w Auslrji <jUiŻ przed rokiem zupełny roz 
dział amatorów od zawodowców tak dale­
ce, iż obecnie istnieją d'wa zw,iązki amator 
ski i zaWlOdowY1' które zupełnie odrę'bnie 
rozgrywają zawody. 

Uchwały, jakie powzięła komet-encjat 

Ją chwilowo łajlle i będą ogłoszone oficjal­
nie d.opi~o po wysłaniu pism do wszyst­
kich zw,iązków państwowych z zaprosze­
niem na konferencję do Brukseli. Człon­
kowie konferencji zobowiązali się słowem 
honoru nie zdradzić przebiegu obrad ani 
też zapadłych uchwał. Pewnem jest tylko 
to, iż z inicjatywy dr. Cetnarowskiego od­
będzie się z początkiem przyszłego roku 
wspomniana 'konferencja w BrukseM, kt6-
ra będzie miała na celu definitywne usta­
lenie definicji amatorstwa i swsunku do 
F! I. F. A. Na wypadek, gdyby nie udało 

Dział urzędowy li. Z. D. P. n 
Komunikat Kolegjum Sędzi6w 

Nt 10 
1. ObsrudłZlOOO za'W1Ocly nJaJStt;ępUlją,oo: 
dn. 14 b. m. (sobota) godz. 14,30 boi­

Q}ro w Zgilerz;u: ZgWersJde s'botw. - "Pogoń" 
łlg., p. Watt'dęsZlki~;zj 

dn. 15 b. m. (niedziela) g. 9 ~ boisko 
P. T. C.: P. T. C. II - ,"Hakoruh", p. Cw.ill­
li'Ch; 

godz. 10,30 - baiBko P. T. C.: P. T. C. 
- "HaJkoruh", p. Andlrz;etja!k: 

godz. 14 - bOO;lkJo w Zg.iJei1'l1JU: ZgiJett'1sdde 
SIOOrw. - "Smt.tml", p. PiobrowlskJi.; 

. godz. 11 - bOOslko p1'IZy u:l. W OOlooj: 
"Po,g'oń" - "Rrupid", p. Mattx:1Je!W\Ski; bo­
il9ko prtzy ul. P'OCiILeśn.ed: Ł. T. S. G. n i III 
- "SamISon", p. HiM. 

2. W sobotę Ulk.aiŻe s~ę diodJal~ow'Y IIro­
muciikM z diaJh;~ obsad~ :ZaIW1Odlów. 

się skłonić innych państw do ~godnego po­
stępowania, mają niektóre związki wystą­
pić z F. I. F. A. i zało.żyć osobną federację 
piłkarską. Na czele jej miałaby stanąć wte 
dy Anglja, która u siebie jak najskrupulat­
niej przestrzega zasad amatorstwa. 

Konferencja odbiła się głośne m echem 
po całej Europie i zewsząd też infotrmowa­
no się o jej przebiegu. Cie'kawem jest, iż 
Węgry, które dotychczas stale szły na 
wszystkich konferencjach z'godnie z na­
szym związkiem nie brały udziału w kon­
fere·ncji. Udziału delegatów czeskiego i 

włoskiego nie należy brać zbyt poważnie, 
gdyż ani nie byli oficjalnymi delegatami u­
pełnomocnionymd przez odnośne związki 
ani też związki ich nie przestrz,egają libyt 
surowo zasad amatorstwa, a tajny 1Xofe­
sjonalizm jest publiczną tajemmcą cze­
chów i włochów. 

W każdym razie konferencja ma bardzo 
doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju 
europejskiego piłkarstwa i może spowodo­
wać zupełny rozłam kOipiącej Europy na 
dwa obozy. 

N. D. 

W Berlinie odbyły się zawody gimn as yczne pomiędzy Ber::. 
linem i Wiedniem. na ilustracji naszej widzimy reprezenta­
cYiną drużynę berlińską, która zwyciężyła z trudem VI sło-

sunku punktów 439:431 

Ci~kawy .noment z zawodów Hakoah - Simmering we Wie ... 
dniU. Fenomenalny bramkarz Hakoahu wyłapał piłkę z pod 

nogi Vierłel'a 

Dziś 

progr~m 
śmiechu ~ 

humorij ! 

BEBE 

Ulubienica publiczności 

MOTTO: 
.Ja chce mieć 
męż6w' cały 
harem 

Jakpasza,ma­
haradża, albo 
perski Szach-

ANIELS 
w tryskającej szampańskim humorem komedji p. t. 

., ff arem męzow 
(Miss Bluebeard) " 

Rzecz dziele się wsp6łcześnie w Pary tu i Londynie 
I część: W "kawalerskiem" mieszkaniu. II część: W łóżeczku. III część: 

W ustronnym salontku. Pozostaje części: W sypialni. 
Wytwórnia: "Paramount" w N fw-Jorku. Film własn. Domu Haldl. ,Jsłefilm" w Warszaw iB. 
Orkiestra .7mfoniczna pod kier. p. S. Baigelmana. 
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Ku czci zasłużonego bojowni­
ka na niwie s p o r t o w e j Pl 
Vortmanna, który obchodził 
50-letni jubileusz swej pracy~ 
urządzono we Frankfurcie po-
chód przy świetle pochodna 

Wielkie zftwody bok5srskia 
w Katowicach 

łaodzianin GBrbich gOdnie bronił 
barwy Polski 

KATOWICE, 12 l1silopa.d.a. Odlbyły się 
tuŁalj witeilkae Zl8JW1oo'y hdklSlerSllcile, Ziorga­
nńlzOIW.aIn~ prze/z bookl$leTSlki !kl'l1b Slportowy 
z udlzJiiaJłem llIalWlocln'/ków n.ilem~edk~ch. Z 
po.szc,ZIe~ÓJlIryc:h sp'Dtu'k.ań wym~enić na.!leży, 

W~lga p,a!ptlcell"loW1a: P~:,:)l - Snopelk III 
{)Ibalj Z B. K. S. (Kalt.); zwycięża Snopek 
po 'ł!rlJ2lch JrlUlndJa!ch na punkty. 

w,a,g,a k'ogl1Jc.va: Czyży'k (Byloal) - Fa­
k,o.Clzy (B. K. S.). R,aiko::zy przez trzy run­
dy {)ilclrudJa rOl111naLn:e ciO\S:ami Czyżyka 
kJłia,d~c go K. O. 

Pót.Śt'edlruita: KIClJroWi-cz - Snopelk II (o­
balj z B. K. S.) KLClirowi,c1z mnJlej odporny i 
kilka l1a1zy "g'wggy". Pr:ze'Wla.~a SnOip:ka II, 
który roS/'bruje ogbol$łz'ooy 7JWyclę.zcą lCa 
tp'tlllllkJty. 

W$ ŚirleldiruiJa: Ga,;da (Byt/om) - Sno­
p.e& I [B. K. S.}. Sn:~?elk I po ładn-21j wal­
ce, prlO1W!BJdIZlooej w s,zybk:·em tempie bite 
Dla punacl.y GaI}dę. 

. w,a'gla l<eikJka.: MaltlJSfe,],d (By<t,om-mi's,t r z 
ruiettni;edkńl~lo ŚląSlkJa.) - We'l1dle (m1'slbrz a,r­

j mt~ tp'ohikiled). W p:lell"W:slze~ rUJll·d!zi·e Wen­
: clIe ZlWI1JŻio s~ę k,ry}e, zezlego publtiJ::Zn<lŚĆ 
I j'elSlt nIiJe,ZlroloWlO!lICll1a. W II~e;j TlUll&Z'}1e Wen-

dle pe'WThi.eljlSlZY 'Z!alhilell"la się do altalku, pnze,z 
00 Wlatlka tpll"'zybi1elrla nla tJerrnl'J~'e. I i II ron­
da p:r,orwadzlQl.DJe są z p:rlZ'e'~,a,gą M.arn,cllsfeI­
dla, w Ibr'ooci.eij lrutlJdl2ie WeJlllde wycLa,je z 
s:lehiie mabdlm'l1Jm wysćiilku i zwycięża 
chrwft,e:}ąoeg'o się p!!'ze'ch~l!1ti!ka na pun/kty. 

Chou wwelclZloru Ge·rbk,h Jal!l [Łódź­
mil~I!JnZ POIliski) - ScMo.how fB)rrtOi!l1 ~ 
m.1lsItlnz :n~eIJTl~edt.iletgo Śląólka}. ' 

Gef1"oooh SIp'Od{'OIjm.y, wycZleikwjący, g,o­
tlów broll1lilć w kati:dJe~ chwj~ swe'go tytUłLl, 
Sch.llQ1hOlW Zlbyt petWllly s~teh:i'e, ca,łą parą 
dąży clio Zlw')'lcięslbwla" nalr'zUJca OSitJr'e tempo. 

W piJelt'WSlZ)'ch s'e1kUllld1a'ch Schlohow 
wym1'ett'ZIa sw'o}e slłiralS:zne swtn:gt., lecz o 
dIZJiIwo... ndJe WatfilaJją cellu, n,alvo.ffiias1 sam 
crilrzymtt.1lj.e od. ł1od!ztilalllliJn.a dw,a krÓ'tlbe sller­
py, które pOlWlrullClij,ą go na Zlilemię. Na wi­
diowtni wfueillkJ,e pOtr'usze:n~e, ale tytko na 
'k!róilko, bo otóż hVl8.ltdy ScMoho<w Vi 6 se­
k1liI1ldlz:De ZlI)"Wla sti.ę z nńIe1byw,aJłą eiI1'e;r~ią i 
nlalptl!eira na ookującego si'ę G ell"bk ha , ohcąc 
1l18{Pl11aJw,ić SlwÓlj błąd, lleCiz 1y1łko po bo, by 
pow,t,ó.ml>e zap{)lMJaĆ się z iW1aJrdą ręką 
prz:eaizwll1lil1m. ScMclIhow jes1zC'ze raz fest 
lmodk-dJorwn, ade po 5 slek. W\SiJaljie i w dal­
szym ciągu 1lIaJC1iem. RUJDda kończy s,i~ pod 
Z1Diwenn ptr'Z1eJWagi Gell"Mcha. II i III run­
da nde:żą z~łll1lile dJo G e r b i c h a. 
Z wycięZlcą zos,tJrujJe l1Ia. pUll1lkiły Gel!"'bi ch, 04 

WtalC)'IjnłJe wliJbany pnz>e'Z H07J1l!ve oobralI1ą .pu­
blroznooć. 

Turniei szaChowy UJ Ploskwie 
RBzultaf glBr druglBgo dnia 

Urzędowy komUi11ikat z Mos:kwy donosi, 
:le wczoraj w drt~im dni,u turnieju Roma­
n,owski i Ca-pa,blal1l<:a ~aH na re'lr~i>s Reii 
pczegr-ał do M.ars za.Ha , Zuibariow do Rabi­
nowic.za, Zemisz do Rubinsteina Eist do , , 

Bogolubowa, L~nlfi.n do Berlińskiego, Du~ 
Chocirrutt'ski do T,Otr'l"ego, a Bohatyrerk:, i 
Tutalkower ~a1li lDJa ,remis,. 
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Dlaczego u • tanieje? nas nIe 

Polska w pętach nowej inflacji 
II - Bilon staje się drugą walutą bez pokrycia 

Kurs biletów zdawkowych kształtuje Burs banknotów Banku Polskiego 
Ktyjący się pod p'Seudłon.ianem "Ryk­

I ~er1" b. wicemilllil6Łer pr.zetn)'1Sbu i hamdlu 
l IP Hooryk Tenelnibaum 7Jami-e\Slzcza lila ~a­
m:aeh igpokoj1llego zaJzw}'ICza1 i uJtrano)a,lme-

l-go "Kuriera Wat1SIZIawlS'kie~o", .alaJrmJUJj~y 
artyku,ł o Zalpocząt'koWlanej jut i wciąż ro­
snące; infLaIC,ji biJOttlłOw~, którą ozawd'%ię­
cza.my fatalmej pooJi.tyee p. GrIJbS'ld~o. 

Obi'0g ~kaot6w w1"JlO8ił 1 'Hpca 1924 
roku bHslko 335 ntil'jlon6w i .tł.1,e wmotał, 
osi~afąe na 1 s~ye:lJJlł,a przeSi7Jło 550 mHjo­
n(.w z!łoŁych. Widać więe e ty;eh lk:zlb, tp 
kapitał odbiegowy P'OI*'i od>budowywa..ł Idę 
p owoH , aole bal"d2lO wydatnie. Wy,ptym.ęly ~ 
ukryda 'W 8Jl ut Y dbc~ i wynUenia.me były w 
Banku Pol'S~dm n-a złote, łwoltZ~ iedJ1o­
cz.ie pod,ta'W~ d,la da'l~ e~ ban .. 
ktnotów. 

Ten zdrowy proces zahamowany był 
przez emłsj ... bl101lli. Em.' ~a powięlkuy­
la 'Się w d8Jgu 1t0000u ibLe!Żąc~go o() bU.,o 200 
miljon6w 2JłoŁychj by.ła ona pocLątk,owo 
wywołana nie pa-ez potrzeby ppodaT­
stwa IlulrodlOWle-go, ~eiC7: dykt.ow .. a była 
konieczn'OlŚcią wrnalezłenia źńda docbo­
dowego dla budżetu państwowego, budo­
wane,go be!Z .lIolidnych podstaw łabIe tU­

j8JW!l1iaJi9,'cego ml1\ietny lub więlkny deHc)'lt 
Emisja bilonu pneci'Wdzial.ała obaiZce cen, 
kt6l'aJby niewątp'liwie nastą'P'i~, gdyby z.a­
ruechano iworzenia s'z:tu,cznej siły n.abyw­
czej na cele ska.rbowe za pODlJOCą emhs~ 
bi'lonow,ei. Ten 'Wzrost cen był dedną .7 

p1."zycz-ym, kt6ry wywotd znaJCz,nieljs-zy 
przywó'z towarów o'bcyclt do Pol~i ma­
skutek r6Ż1nJcy cen w PoI~ i 1Iag-ra.nką. 
Gdyby nie było emfsji hł1()DłU, ujawniłby 
&ię raczej ptOCeI ZDiZki cen VI Pokce. 

Z tłern wię'kJsą 1l1We,gą m-tałm.y trak·to-
wać zupełnie lilowy i M'Ocno aiepokoj.Ący 
h.kt. jak! UljawnU-o.s'lattru Ze.&lZ~ ltWiado .. 
llltośd St:atystY'CztnyC'h". Suma obiegu 'bilo­
nu Zlaopatt'Zon'a je.łSt miepokojaccym odł-yła­
czem ,,bez sum, ~ch Ilą W ka­
sach S'karbowych". Doty.ch.e.za1S byl,iśmy 
skłonni do my!lecia, te -sta.n. &k84'lbu me 
jest miepokOljąK;y. Upewniła,ły nu w iem 
oświadC'.z.enia rządowe () zalSlOhnoś-ci bs 
skia.rbowychj jetże-li tednak :zlIl,Sobnośt ka'S 
skarbowych poleg.a rnt4 tern, te ldy 'W n,idl 
hlIon, który nie jest OIbljęty wylu1Jami ~ 
biegu biolnu, to w takim razi~ zalSobn.ośt 
~alS ska'f'bowych siaje się nie.-co wl\i:pliwaj 
w koatdym l'a:me zllI1liepO'kOl;OOa. opinia p.o­
wimil\.a się dowiedzieć, na ja.kieJ i'l'OŚ'Ci bi­
lonu, 'Ilieobjęte,go wyka.zami OIbie,gu bilo­
nowego, opie.ra się zasobność lk'alS ISbtbo­
~yclt. Przypuszczamy, ~e i·l-ości te wy,pu­
s;zczone !Są w przewh:lywani.u, że sleljm. u­
chwali ustawę sana,cyjrną, na mocy !kt6rej 
łączny obieg bilonu lila głowę ltUooości mie 
może ~zewyŹlSzać 12 złot}'ICh. DotyohJcZlalS 
obowiązują przepisy, na mocy kt6rytclh 0-

bieg monet s'te'bmych nie może pf!Zekra­
czać 8 złotych. obieg zae im-nyoh mO'.llet 
zd'amo'wych - 4 7Jłotydt na. growę luooo­
śd. Skarb nie może ;uż nJaJSycić obie~ u­
stawowo ,przewidz;alJlą ilością monet 2id'aw 
kowych. Bilety bilonowe mogą być emito­
Wlane w u!Stępstwie m.onet zdawkowych 
do Wy\SOkOŚCl 150 mUi. zł., a ponieważ ma­
my bile,ty zdawkowe od 1 :tł. wzwyż, 'Więc 1 

faJk,tycznie m<liŻ!llJa je emitować w z~tęp­
stwie m.onet s,rebrnych. Projekt nowej u­

probatę se.jtnu Należy tau'Wtażyć, że 0-

bie~ pieniężny nie 1)nOlSi Q%ęstydt Zlmlian 
ustawowych. Posi'adamy 11 TiO'zporządz-eń 
W spra'Wi~ obieg,u pie'lliężnego, teTaz na­
s1ępulje zmiama ustawy. Nrujwiększą zaś 
2laJteŁą I\.Iłslawy o obie,gu pienięz.nem jest tej 
stałioŚć. 

W dmu 10 października obieg hlloou 
wynosił 308 milj. zł., obieg banilmo(ów Ban 
ku Polskiego 381 mUj. zł. Tndno w takic.h 
wa-rulJllkach z.a.m.yk'alĆ oczy na to, :te bilon 
pr~tałc:a się na drugą walu.tę bez po­
krycia. JtlIŻ w spra,wozdaJlliu komthsąl bud­
żet,owej zwracano uwagę na to, że obieg 
bilonu jest w PoLs-ce za d.uty. R7JąId ied­
na.k d<elkoo.ważył te w-skaJunia, obecnie 
zaś upewne już pnekroczył tlości, wska­
zan'0 p!"!«l ust t'W~ 

Po dlO'bru-e, tiu deficyt iSik~bowy :mnusU 
t.ząd d'o e.tni's.ll 'bilonu, tak oIhe-eni-e lro­
nieoCZDIOłć zmusza go do emisji bonów .. klar 
bowych. Ponieważ w -tej chwili mowy być 
nie może o tem, a'hy tIla rynku wewnętrz­
nym, albo ~.mnicznym, mo:im.a by1ło u .. 
mie'ŚIcić bonów 5ikM'bowych za 100 mH;. Q'Jl., 
a plonieważ, -z: drugiej strony, wiemy o tem, 
że szereg dostawców rządowych nie ottzy 
mai nailemości za usltułec:znłoae dostawy, 
więc naleźy przypuszczać, Z~ ną.d ZIMIlIe­
ru spłaal6 ckl&t8lW1CÓW bonami skarbowy­
mi. Konie'C'2'J11,em umpeł,nLeniem taJkiego 2la­

mian :te lS'brony Itządu Iby'1a piopl"aW1ka, 
prze:d.s.1awiona w sejmie przez p'OlSłów • .re­
pre2:ent11'jącym i'lltereosy gospodareże, alby 
rząd m6gł przytjmować do zastawu bony 
Silaarbowe i na podstawie zaJS!fawiOlllych 
bonów 'W'ypUS2lC~Ć MDon. Je-st lo -rzecz ,ru-

pC'lnie zrozumiała, bo przemysłowiec, któ­
r'Y dostarczył rzą.d<lwi towary, potnebu;e 
pie-ndędzy na wypł8iły rOlbotnikom, których 
nie moż~ tlSlwtecrmić bonami skad>owymi. 
Weszliśmy więc DI8 Mclgę, która dopr-owa.­
dzić nas może z łatwością do tego, że 'Wy­
sokość obiegu bilonowego zrówn,a się ~ 0-

biegiem banknlotów Banku Polskiego. Jak 
w tych warunkach rząd zamierza unHmąć 
disagila b.iletów bUODlowy~h w stos_ku do 
banknotów Ban:ku Pols1dłgof IIi. wiemy; 
ale ąest chyha na to lyl'ko jeden epo:s6b, a 
mianowide ten, że kurs biletów zdawko­
wych będzie ksrr.tałtował ktU"S ba.nknot6w 
Baltku Polskiego, c.zy1i go za wbą po­
ciągnie. 
Zr6w,n\()wt8.JŻoo~go budżetu pa1'\istwowego 

nie m[eJUśmy na.prawdę nigdy i n,a'WIe-t w 
te-jkrytycznej obwftli rzł\,d .nie w)'IeofUile pte 
Hnjn'ana budżetowe,Wo na Irok 1926, Ikt6ry 
w w4NlJn'kach obecnych soŁa1e aię fi k>ejĄ , i 
nie wnosi imnego, hal!dziej okrojom.ego i 
p!Z)'lSltoslowaillego do płatniczej Zidolności 
gos.podar!Stwa Illtarodoweg.o preliminat'1Z8.. 
Isllliieje bM1dz.o pnma i surowa altemally­
wa, po!e~ląca na tęm, że, albo się utmy­
maje budżet w gt"8Ilicach zdolności ptaUl,{... 
czych gospodanłrwa narodowego, albo ;e5t 
sIę zmuszonym wkroczyć na drogę iln.n~cji. 
Dośwladc2)enie wskarzu.j,e, że ,jedynie Zlba­
włenną jelSt pierw'SZIa .ze w,s,kaZlam)'lch dróg 
ł .d,l.atego pragnęHbyŚ1ll1y. aby nąd na .. 
tycłh.mia.st przysł4'pił do stanowczej reduk­
cji budżetu. 

Infla.Qia w!'. 1925 dySkwa~ilik. nas lJia 

tenWe mięchyu.rodo~ zupełnfe i bez 
zastneżeń. 

Finalizacja pierwszych zakupów 
sowieckich 

Są one natazie nie duże .. • Głównym kontrahentem 
koncern Ejringonów 

Wcroraj sfinaliZiOwane zostały pertrak-I z prZ1edstawicielam,i "W'OJieSztorgu1
' posu­

facje pr.mdsławicleli 9OW'łeckief misji han- walę się zvrolna naprzód. Wiadomości, któ­
dJowej w sprawie poczynienia przelZ boI- l re otnym.aIiśmy w ciągu dnia W1OZOraJsze­
suwików -zakupów towar6w wJó1cienm- ! go przemawiają za tem, iż uI'ID1a Ejtingon, 
czym w Łodzi. Tra.nzakc;e te zawarte Z(I- I jak zwykle będzie głóWlJ1ym koJńrahm­
słały z koncemrem włókfeIW.i<:aiym l'i. Ejtin .. I tem sowietów. WidocZlllie część perlra'k­
fOn na sumę zale~e około 100.000 dola· facji już została ukończona, gdyż w dniu 
r6w, Zamówienia te obefmują letnie towa~ I wczorajszym Ejting.o.nowie zakupili, copra­
ry baweJruillJle i zawarte zostały na warun- I- wda na własną rękę, lecz z wa.-u!l!kiem do­
kach kompromisowych pomiędzy wysumę- ~ stawy do Rosji partję towarów w Tow. 
tymi przez przedstawicieli nUsji sow" a I Akc. L. Geyu. 
przemysło.wcami łćdz1cimi. Kredyt udzielo- Zak-upiooo większą ilość cajgów, a mia­
ny bol~kom na te tOfWary waha się w norwicie gatun1ci "Kolumbia" i f,Cove:rcoat" 
~nicy około 7 miesięcy. Niska słosunko- I wa.rlości około 75.000 dolar6w. 
wa ~ 12lI1 jaką :zawarto tra.nzakcję z Pr6cz zakupów uskutecznionych w fii'­
boIstz.e"\o .... &ami nasuwa -przernysł-o'W'Com I mie L. GeYU1 Ejtingonowie pertuiktują z 
ł6dzldm cały szereg zastrzeżeń i obaw. nZawierclem" o kupno 30.000 sztuk bojki 

.. .. .. (gatunek G. G.) wartości około 150.000 do-

Pertraktacje prowadzone od 1d:lku dni larów. (z) 

Zakupy manufaktury do Rumunji 
Wielkie tranzakcje na t(łlwary bawełniane-· Pertra,lt­
tacje toczą się z firmami L. Geyer oraz Scheibler, 

i Grobman 
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nagla zwyika kursu dolara 
spowodowana Jesf zakupem walut 
przez rząd I ma charakfBf przemlw 

jaJący 
Dzień wOZlOra;szy na pryw.atnym rynku 

walut obcych przeszedł pod maJdml silne) 
zwyżki kursu dolara. Zwyżka, która rc~po_ 
częła się już we wtorekI a zwiększała się 
w ciągu środy, wczoraj pr!Z'fbrała do.ć po­
warine ro.zmiary, 

Kurs dolaraf który W fOdzinach poran­
nych wynosił 6.45 - w płaceniu, 6.55 w .JÓ 
dawaniu, w godzinach wieczorowy-ch tlrada1 
zwyżkował, docbomąc do 6.70 w płaceniu, 
6.80 w oddawaniu. Jak ~wykl. w wypad. 
kach zwyżki ilość oddających obce waluty 
macmie się znmiejs:tyłaf zwiększył się na· 
tomiast popyt. 

Jakie 54 pl'l:lY~yny obecnej zwyżki; 
jak ulłJszt.ałtUje się k1ll'l W ej-Ulu oafbUż.. 
szych dni, trudno obecnie są-ó, we nale­
Ź., jednak u.potn.in..ć, iż bilaas haadlowy 
państwa wykazywał ostatnio i nadal wy­
kmu;e stałą poprawę, co się zaś tyczy za· 
pnestania interwencfi BaDku PoIsIdego na 
~ełdacb zagraniCiJllych f to trudno przypu­
ścić, fi nrastęł)iło to rapto~ tIIIl co 'WSka~ 
zywałaby dc'ć bagła IJWyika ~u obcych 
walut 

Nie jest !re~t4 wykluCl'iOD~, fi pr,,­
czyn" clnvitow.ł zmiany fest o,taniaeale 
$untł udDelanych pl'RZ BanI, PolsSd do 
dyspozycJi aferom gospod.r~f a Co ,,a. 
tem następuJe wacme &Mękaenie popytu 
na rynkach ~atnych. 

Nłew~tpłłrMe ftłlłblłtae "łriaclomOtłcł I 
giełd zaJlr_omych przynIosą wyjaśnienie 
co spowodowtało nłekorzy&tną dla złotego 
ltmlanę. (rz). 

• • • 
Nasz kores?>Ottd. wlll'sz. telefonuJe: 
Do potudnta kuta dolara 'W słoU~ 

kształtował się zwyzkowo do 6,55 - 6f60, 
po południu Dast~pUll mi!ka do 6,35 -
6,40, W sferach poinformowanych m6włę, 
że głównym powodem n.~łej zwyżki dola­
ra jest zakup walut i de. przez skarb 
dla regulowania zobowiązań zaitranicz­
dyCh,' których tetm.bl przypada w najbJii· 
S'Z}'ch dniach. Wobec tego zwyżka ta nie­
nsa charakteru dłużsuj akcji przeciwko 
złotemu, a raczej jest pnemijającym ept. 
!o4em. 

".0Ir08" i "Sowpolloru" 
"T łI&S" donosi: Re.da k.ommaa\'tów tu. 
~ 'lialbw.ilerdz.iIDa. umowę ~ troweny­
$bwtem "Pokos" i uslbatwę oboiWatty.stbwa ak. 
cyjnego ,~g", kltóN:go ~n1Jza. 
tOt1alI11! są ~omitslalr:jatt do ham&lu zewnębrlz­
nt,g.o j "Po1trocs'l. 
~ "Sowrpoilttor.gu" Je~ rozw69 

S/tJosIu,nk6w pomiędzy Z. S. S. R. a Pol­
elkł\. Ogó1lny k,~zIt tolWJQtr9'w Wtpm;tIowydt 
"SolWp-OI1lt1()i!'1gU" 'l1,!/e pOlWi!l1!tCttl w)"lllOSić wdę .. 
cetj, niłŻ 80 pro,c. 'W1aIl1t/OlŚld ,elksipmu. 
K'alpiltra~ 2J&.lkhad-owy W"yIOOri - tn1nlj.on 

rohU, z k~Ólfvch 500,000 dlalje N~cmt .. 
W1Meslz:lórg. "l'ooros" u&.,i:etti "S.ow-polllor­
~ow.j''' flOtC'zm~e 4 milllj. ruMi ~ytŁiU na 8 
p1"OC. roClZlnńJe. 

o ure}luluwanie sfo,unkó\V 
prawnych ajentów handlo­

wych 
Min,i.sterstwo przemysłu i handlu opraL 

cował,o p1"'ojekt usbawy, normujący stosun­
ki p~aw,ne ajent6w handlowych, które: 
brek sHinie da wał się odczuć. Odno-śny pro .. 
jekt ob-zymały WI.'lzystkie o-rganizacie za­
wodowe ajentów handJLowyc!h, celem zao­
pinjowania i ewenŁua~ego wl1iesienia sze .. 
regu poprawek. P~ojekt W'spomni,a.ny nor­
muje zak.res dz,iała'lności aj en+6w , spoSlO'by 
idb. wyna~radJla,n~a, omlawia d,okład,nle obo. 
wiązlki ajentów r a eliminuje z poo dział·a­
Ma uSiŁarwy 1l1<elkJoe!!'6w gJeMowych. 

Wykoo8.4lie tej ustawy porucza się -ó­
wn.ież i ministr<lwi pracy. 

XU loteria państwowa 
fi klasa. - Drugi dzień. Główniejsze WT-

grane. 
15.000 zł, M. 36972. 
1.000 zł. nr. 36638. 
500 zł. nr 49006. 
300 zł. nr. 24919. 
250 zł. n-ry 24012 27412 48841 63832_ 
200 zł. nr. 2%9 7667 37126 44657 57264 

60238 60561. 

stawy sanacyjnej uprawnia rząd do emi- Przed palfU Uniami przybyli do Łodzi uważać m()IŻn.a za ooprowadz.ooe do po­
sjl biletów zdawkowych i powyżej 150 mi- z Londynl11 przedstawiciele jednej z naj- myś-Jnego rezuItatu f zak~y wyrarią się po­
ljomów zł" bez wskauma gl"aniIcy emis;i I większych hu.rłJo.wni włókieoniczych w kainą sumą 1 mUjooa dolarow. ZakupiJOoe 
biletów. Na,s-tępmie znosi ona ustolSun'ko- Ga!acu "Bemoo" panoowie DadiajeIW i Do- b"dą t()'Watry zlmo;we i letnie, kit6re dcstu­
wa,nie 8 zt dla mOJ'let srebrnych i 4 Zl1. dla bry celem zakupu większ.e.j ~lości manu- czone być mają w dą,gu 6 mksięcy. W lir­
monet z;darwkowych, a z.astE:lpuje łącmą faldury bawełnianej dla Rumunji. tnie ScheibleT i Groh.m.m pe!"kaktacje 
s-umą 12 zł. zamiast więc ,nie:srebrnych mo- Jak się dOiWiadujemy, pertraktacje pro- znajdują się cop1'iawda w baRJ.dej surowym nr. med. 

net rz.ąd będzie m61!ł emitować po UIC.hwa- i wadrone z iinnami Scbeibler i Grohman SIlanie, nie D,a,ldy jednak ~ątpiĆf że i. tam '\ Gustawa land-Tenenbaumowa 
leni,u ustawy z.aslępcze bilety bil o.n 0iW e_ : c~a~ L. GeyeT ~ega!ą ~o.ńoa. Przedsta- zaku~y zostaną trSk~teczmOlle, • zw~zyw-
Przy/pusze,zamy, że rząd antY'cypuąe u- I wlC1ele buń.owtlti rumunskleJ, kt6ra operu- II szy, ze kupcy nun,un~cy .zg~!ą. tnę,na Wólczańslla nr. 4. Tel. 40-25. I 
chwalenie u,~,tawy ~anacyjnr-i i że w oka- I je an.gielskimi kapitałami reflektują na cześcwwe regulowame nal~n()SC1 I!otow~ JI Choroby koblBce i akuszerja. 
sach skarbowych Jetą bilety bilonowe, na jl poważne partie t0lW8r6w. 1 k.. f Z') Przyjmuje od 5 do 5 po pot 
których emis'je rząd zamierza otrzymać a- W Jinnie L. Gęyer, PAe per.kakt.acJe :... ___________ --___ 



__ 'O ____________ ~------~------------------~1~3~.X~I~.--Gt~~O~S~P~O~L~S~K~I.~~t~~~S~r~. __________________________________ ~~f.~~!_ 

Rynek pieniężny 
Warszawska Qiełda orzedowa. 

WARSZA \li A, 12·go listopada (Pat). Na 
dzisiejszej ,:!ieldzle urzęd'lwej notowania były 
tl8StęPUjące: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

ClPJO. 

Belgja -.­
Holandia -.­
Londyn 29,57 
N. York 5.98 
Pary~ 24.28 
Szwajcarja 117.55 
Wiedeń -.­
Włochy 24.25 
Praga -.-
Pożyczka dolarowa -.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 pół proc. listy zastawne ziem­

skie 15.10 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen­
ne 14.25 

5 pr. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe -.-

6iełda ak[jowa 
Bank dyskontowy 4.95-5 
Bank zachodni 1.25-1.90 
Bank handlowy 2.60-2.65 
Chodor6w 4.65 
Gosławice 1 25 
Węgiel 1.21-1.17 
Cegielski 0.20 
Modrzej6w 2.10-1.95-2 
Ostrowieckie 4-3.80 
Rudrki 0.60 
Zieleniewski 8.75 
Borkowski 0.58 
Spirytus 1.75-1.80, 4 C". 

Częstocice 0.90 
Firley 0.28-0.26 
Nobel 1.05 
Lilpop OA7-O.45 
Norblin 0.67 
Parowozy 0.25 
Starachowice 0.90-0.87-0.90 
Zyrard6w 5.50-5.60 

» m _ S ~ .77 , 

"Dtowanł~ 'łotego; 
W dniu 12-vm listopada 
Za 100 złotych: 
Londvn 
Zurvch 
Berlin 
Wvpłaty na: 
Katowice 
Poznań 
WArl'lZMI/ę 
GdAńsk 
Praga 

1925 r. 

29,00 
-.-

62,48-63.12 

1)2.04-62 56 
fl2.29 115.0 t 
6'.?59-6?1I1 
78.90-79.10 

554.00 

GDAN8K. 12-~o listopada (Pat). Na dz!­
s e isem zehraniu lieldy S/dańSltiej notowano 

t IdenAch ~dań!;kich' 
100 marek RzPszy 
100 zlotych polskich 
Czek na Londyn 

123.045-124255 
78.90--79.10 

2521.-
Telegraficzna wyplata na' 

Warszawę 77,90-7 Q.l0 
Berlin 123,795-11:4.105 

notowania oiełdo "g w londynie. 
LONDYN. 

cie gieldv. 
l\owv-Iork 
Holanc:lja 
Francja 

12·go Iistopądil (Pat) Zamknię' 

4.Fl475 
l.W4 

121.40 

Bel~ja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Portugalia 
Dania 
Szwecia 
Norwe~ia 
Helsingtors 
Praga 

108.8!; 
121.25 
20 ~6 
25.15 

2 fi:; 
19.65 
1" 1) 
2403 

192.43 
165.50 

ftofow~nia olełdowe W ParYlu. 
PARYZ, 12·go listopada (Pat) Zamknięcie 

giełdy. -
Londyn 
N. Jork 
Bel\otla 
Hlszpanja 
Sz:waillarja 
Holandja 
Norwegia 
Szwecja 
Rumunja 
Włochy 
Wiedeń 

121."5 
2[,09 

111.85 
55T.-
48400 

1011.50 
505.50 
673.50 

H.BE 
99.7E 

550.-

Ą 

\Vii llY RRTUJCIE! ;~~a!~t:~y~~je 
~~~i:- "ESPRI-lłtDJIUłl\,t 1'': .~ 

. Po krótkim czasie włosy przvrastaill.· 
Sprzedaż w Składzie Aptecznym J.Chan~cho~ 
wicza. Pomorska 23. Cena Zł. 3. -. dJU~-3 

liRAno • KinO Zwodnicze SWIA EtKA K·ABARETU .................. ~ 
Dziś wspaniała premjera! 
Poezatek o godz 5 po pot., ost 10 wiecz 
w soboty i nieoziele o godz. 5 po południu 

(z tycia Broadwa",u). 6647..f86686.1ZN/P66.J1fNFNZf'86 Dramat erotyczny w 7 wielkich aktach. 

W rolac~ głównych: Najpiękniej . Dorl· S UenYOn ora.z wszechświato- L She ~ 
sza g w 1 a z d a Ameryki urocza .1.1 we] sławy a k t or. rman -1IJIPcI . 

OrkIEStra 8ym'. pod dyr, H, TaubEgo. Kabarety I dancingi amerykańskie. - Bogata wysława. - Porywająca gra.-KRTRSTROFil KOlaEJD\UR, mrożąca krew w żyłach widza 

OGLOSZENIE. 
Rozensohn Slmul, Aleksandryjska 13: meble. 
Szpilman Dawid, Nowomiejska 17: 35 gamiturów dzieci nnych. 
Sztajnfeld El, Konstaniynowska 31: meble. 
Waisberg Natan, Zgierska 40: meble 
Wigdorczyk Mendel, Zgierska 16: meble i lampa. 
Wolfsztac.t Abram, Dolna 30: meble. 

OSTRZEZENIE. 

I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
do ogólnej wiadomości, :te w Łodzi dn. 19 listopada r, b. na 
pokrycie zaległych należytości skarbowych odb<:dą się publiczne sprze­
daże z licytacji uprzednio zajętych ruchomości u następujących dłuż­
ników skarbowych: 

30) 
31) 
32) 
33) 
34) 
35) 
36) 
37) 

2
1) Ajzenszmidt Sz., Nowomiejska 12: meble i lampa. 38) 

:) Albek Izrael, Nowomiejska 10: 100 sztuk skór chromowych 39) 
czarnych. 

Wygodzki Dawid, Drewnowska 5: meble, 100 klg. mydła. 
Zygmunt Henoch, Drewnowska 12 i Lutomierska 34: meble, 
lampa, mąka. 

OstrzegaDl przed nabyciem mat. 
drzewn}lCh od Alfreda Denisa. za. 
branv~h przez niego przemoc a l nie­
prawnie z placu, Wólczańsks 114, w d. 
12 b. m. a nale~ljcych do firmy "Mer· 
kantol· . Materjal przewIeziony zostal 
przez Denisa na skład f-my Ad. Wag­
ner (Szosa Rokicińska). Skutki prawne 
zastrzega się Antoni Tomczak, spÓlnik 
tlrmy .Merkantol" 8040-1 Zylbersztajn Chana, Nowomiejska 19: 6 sztuk manufaktury. 

Żurkowski Calel, Podrzeczna 6: meble i 100 par spodni. 

3) Sp.-ców Buhlego, Aleksandrowska 28 i 41: 2 kasy ogniotrwałe, 
pianino, meble. 

Zajęte ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miejscu "PROMIEN'" licytacji. 

4) Cymerman M. S., Cegielniana 50: 19 sztuk manufaktury, kasa Łódź, dnia 11 listopada 1925 r. BIURO POŚREDNICTW A 
K U P N A l SPRZEDAŻY 

ogniotrwała, meble. 8638-1 
5) Fantulis Helena, Ogrodowa 2: 300 par pantofli. 
6) Gajzler Ch. i Wolman, Nowomiejska 22: 50 garniturów męskich. 
7) Goldberg Mendel, Nowomiejska 18: 150 tuzinów kajetów. 
8) Goldman Majlech, Lutomierska 5. 

Mag<lzyn dziecin-9) Gruszczyński Wacław, Młynarsa 30: 400 desek różnych i 200 
dwucalowych. 
Guterman Berek, Konstantynowska 12: meble i maszyna do szycia. 
Helfgot F. Sz., Piotrkowska 22: meble i 4 sztuki manufaktury. 
Chimowicz Sz., Nowc.miejska 32: 35 palt damskich. 

uego obUWia 

,.BOBO" 10) 
11) 
12) 
13) 
14) 

15) 

161 
17) 
18) 
19) 
20) 

21) 
22) 

23) 
24) 

25) 

26) 
27) 

28) 
29) 

Hofman Abram Symcha, Marysińska 6: 8 worków mąki. 
B·cia Kaszub, Al. Kościuszki 39, Drewnowska 10: 400 sztuk ma· 
nufaktu.ry, meble, pianino. 
Kępiński S. W., Stary Rynek 15: mąka pszenna, groch, sól, obu­
wie, waga. 
Kom Dawid, Nowomiejska 5: taśma gumowa, 52 sweatry. 
Kowalski K. M. i S-wie, Pomorska 96: 3000 kubików desek. 
Krygier Zelman, Rybna 17: meble. 
Lenkowski Izrael, Stary Rynek 3: 50 garniturów dziecinnych. 
Lewkowicz Abram, Stary Rynek 4: Ogrodowa 20: meble maszyna 
i firanki. 
Litrowski S., Pomorska 60: 2000 tuzinów pończoch. 
Majerczyk J. i Actler Juda, Północna 18 i Lutomierska 5: meble, 
lampa i żyrandol. 

przyimuie lalki do 
reperacJi po ce­
nach prz\stęonych 
Nawrot Nr. 7. 
w pot1wÓi.:u G4t·\! 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skórne l 

weneryczne. 
6-go SIBrpnla 1. 
Godz. przYJęć: co­
dniennle od 5-7 i 
tJół po pol. W me· 
dziele i święta od 
11-1 85·U - l 

Dr. Dled. Moroko Cypra, Brzezińska 28: meble i w~ ga z ci~żarkami. 
Neumark Szlama i Chil, Gdańska 11 i Północna 2: rn..eble, for- F.Sk· USI·eWiCZ 
tepian, 10 sztuk manufaktury. • 
Orfi:1ger Herman, Północna 10 i Zawadzka l: śliwki, orzechy, ł ul. Andrzeja 11 
meble, zegar, dywan. 

b W h d · 5 bl· i horob1 skórne i Pludwiński To jasz, sc O ma : me e 1 zegar. I we r czne 
Rabinowicz Abr. Ch., Południowa 42: orzechy, kasza owsiana, ne y . .l 

meble I ~odz. przyjęć 00 
. L 'b • B ł k' R k 1 k • f 9 do ) 1 i od 5 Rozenberg ej us, a uc 1 yne : mą a, zegar 1 sza a. do 7 i pół. 

Rozenblat Tobjasz, Cegielniana 51: 50 tuzinów ręczników. od 5 do 7 

Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC7-y się podWÓjnie. Najmniejsze 

o$!łoszenle 50 grCl8zy. 

. 
OGŁOSZE 

N A UKA i WYtJHO W ANIE I do odsŁapicnj'l !~:~, P!!~:~Zy ul. Na1>iór-
MATURZYSTKA I kowskilego. Oferty do "GlOlSU P'Olstki,ego" sub 

pn:yjmuje korep~ycje. Ofe!1ty do adm. "GlO'iU I .. S. G.". 8600-3-m 
PolSik." POO .. Ma4\11l'z}'Sltlkan

• 8607-2-n I --------------------------------

NACZELNIK URZĘDU: 

(-) A. Jasiński. 

Czego wszyscy · 
jeszcze nie wiedzą 

Z powodu stagnacji sprzedajemy. 
dopóki zapas starczy, niżej ceny 
kos?tu. 

Palta damskie 
z weluru 
ubierane futrem 

Zamszowe palta 

55.-

na podsz. i wat. 110. - 90.-
z futrz. kołn I manko 

Suknie damskie 
z szewiotu 
z wełn. mater. 

Chustki zimowe 
Wełniane 

lżeisze 

11.50 9.90 

45.- 35.-

45.-
68.-
70.-

125.-
7.50 
25.-
24.-

1I.50 
Szmechel i Rozner, Sp. Alit. 

Piotrkowska 100 i 160. 

OBNE 
PANNA 

W Krakowie, RYDek gł. 39, 1II pi~trD. 
Ma do wydzierżawienia większą 
sumę ~otówkl na hipoteki, wa· 
runki dogodne. - Sprzedaje: do .. 
my. tabryki, majątki, wille. par.~, 
- cele i wydzierżawia je. -~ 

PAN A 
z wytszem wykształce-niem, ze zna­
jomością ksi~gowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpow:edniej 
posady. Łaskawe oferty sub ,,1. B." 
do aamin .• Głosu Polsk.·. 128-3 

Ogtoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują i5 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

DYPLOMOWANA 
nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcJL Ce­
ny przystępne. Zastać od 4-ej do 7-ej. Napiór­
kowskiego -ł(), m. 7. 8159-10 

(iIZI.) illllteligentna, symJ)a·tyczna I z posl8~m po­
znalaby tą drQga, symp<lJtyczaJego pana, 30-401., 
doorze Usytuowanego. Cel maJtrymonjall!lv. Listy 
nfieanimOl\ve do admin. "Gloou" s-ub "Egzysften­
cia". 8639-1-d 

I:WRZI'~~O~A UPliO DONfESI::u'fzE;t~ZlIAITE I ZAGUIl,()'i E 1l')\W ENTY 
sprzedaż maszY'tl d'o szycia. Ceny fabrY'Czne. Nau- PipiJ!:owa przyjmuje zamówienia pań. Pi'Otrkow-1 HERENBACH BENJAMIN 

OSOBA lNTEUGENTNA 
w średll,n WiI'eku, koch<!jąca dZ1e<:i, poszukuje za· 
jęclJa przy matem dzilecku, z szyciem, ZITIa się 
także tla gO&poda!rstwie. Oferty do "Głosu" sub 
"S~nra". 8616-1 ka haftu. Perla ł Pomorski. Piotrkowska Nr. 69, w ska 132. 845.1-10-d I zgubl~ książeczkę wojskowa" krurtę mobinilzacyj-

~dwórzu. 8571-15-k na" oraz tymcz,as'mvy dQl\Vód osobisty, wydamy I ----------------------

SPRZEDAM ZARAZ I JEżELI WŁADASZ ! w Łodzi. 86oo-3-z 
ma~-zyn~ J)iękn:ie s-zyjąca,. Myta, gaJoon.etQfWa,. I jętYllci.e.m r05yjsktm. n,apisz imtę, m!es.iąc urodze- . 
GI6wa1'l "9. cuJcie.m6Ja. 8619-1-k nlila, z.alą<:1Z jeden zloty (znaczki pocztowe). Wy-

LOKA IJF\ :H IE~Zf{ANłA 
ODSTĄPIĘ POKóJ 

IlmeblowalTlY (J)all1ile pierlWsuń3twO). GtÓW1!lC 33, 
m. 54. 8637-2-m 

ślemy odpol\V,iled,n;j,a, broozurę, określenie charakte­
fU, zdQt\ITIOśol. wady. za·lety. prz;eslZtOŚĆ. ten-
1mnejswść. p'l'Izys,zlość, równIeż stre~zczonv sa­
mOlllczek hYDnOtty,zmu. chiromancji, fkdo·gm'Om;,ki. 
a5Urol<O!gjt Wa'l'SZ!alW'a, redakcja .. ~witu". Piękna 
nT. 25. 8604-2-rl 

ACY . 'E 
BUCHALTER-BILANSISTA, 

pierwszorzędna sna. ma wolne godzl~ny, o1rwa.r­
cle, za,mkn-ięcie kSiąg, bilanse, stałe prowadztl­
n;,e księgo~voścl systemem włoskim I amerykań­
skim, lekcje buchalterii. Ła~kalwe ofell'ty do ad­
millll.s-Łra·cii "GłOs.u Pot" Sl.lb "K. S.... 8605-2 

MŁODA 
barrd.ro tntel~lgen1Jn;a, petITla wdzif'ku i kobiecości 
51tudent!ka poozukuie ia·kieikolwrlek posady. Ła­
skawe 'Oferty dla .,Mimozy" do admi.nistracJ:l 
.. Głosu Pol n. 8617-1 

BIURO PRóśB I PODAN. 
(wf. 3Jbs. DraJW l Bi:oitJrkowska 183. I D. Rfill-3 ·u _____________________________ ~ ____________ .a __________________ ~----•••• ----~a.--~----____ ~~·~ ______ na __ aB! ___ ---m ________ D~~.~ 

Redaktor i wydawca: Marceli Saclls. W druJo<>rni .. Głosu Polskif'!!o·, piotrkowska 86. h'edaktor odpowiedzialov! WJ'",dnław M:a~alski. 




